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JAKI BĘDZIE 
PODATEK ROLNY?
— Od 1 sty­

cznia 1985 ro­
ku obowiązy­
wać będą no­
we ustawy o 
podatku rol­
nym. o fun­
duszu gmin­
nym i mie J- 
skim. Je«<ztz« 
trwają praco sejmowe nad 
projektem ustawy o podat- 
kach i opłatach lokalnych. W 
ten sposób, po ich uchwale­
niu przez Sejm PRL, będzie­
my mieli całość nowego sys­
temu opodatkowania gospo­
darki nie uspołecznionej i lud 
ności. którego przebudowę za 
częto w roku ubiegłym. Jakie 
ią główne cele i zasady tych 
ustaw?

— Ustawy x 15 listopada 
(dziennik Ustaw nr 52, poz. 
268 z dnia 23 XI 1984 przyp. 
M. P.) o podatku rolnym oraz 
funduszach gminnym i miej­
skim, a także projekt nowej 
regulacji podatków i opłat 
lokalnych, mają na celu po­
budzić rozwój gospodarczy po 
przez świadczenia obywateli 
na potrzeby ogólnospołeczne. 
Mają też oddziaływać regulu­
jące na dochody ludności, 
zmniejszając ich rozpiętość.

— A więc miałaby to być 
w pewnym sensie paupery­
zacja społeczeństwa wiejskie­
go?

— Ależ nie, nie o to cho­
dzi, lecz o zniwelowanie ra­
żących poczucie sprawiedli­
wości społecznej różnic w do­
chodach mających częstokroć 
podłoże koniunkturalne. Us­
tawy te mają unaocznić wszy 
stkim, że podatki trzeba pła­
cić w każdym państwie, rów­
nież w Polsce. Tak jak się 
to dzieje w o wiele bogat­
szych krajacn. Nie można bo­
wiem wszystkiego żądać od 
państwa, trzeba też na jego 
rzecz świadczyć...

— Czy podatkami tylko...
— Nie tylko, ale one są 

bardzo ważne dla gospodarki. 
I w rolnictwie też trzeba je 
było uporządkować, bo nie 
były od wielu lat zmieniane, 
choć ceny na wszystko, w 
tym również na produkcję roi 
ną, poszły mocno w górę.

— Rolnicy co do tego nie 
mają obiekcji. Też uważają, 
że trzeba obecnie więcej pła­
cić podatku, lecz ich intere­
sują zasady tej operacji. Ja­
ki ten podatek więc będzie?

— Wszystkie sektory rolnic 
twa są traktowane jednako­
wo. Z dniem 1 stycznia 1985 
roku obciążenie to wynosić 
będzie równowartość 1.5 kwin

Dokończenie na *fr 6

NA STRONIE 2 ZAMIESZ­
CZAMY UCHWAŁY KOMITE­
TU CENTRALNEGO PZPR POD 
JĘTE PODCZAS XVIII PLE­
NUM KG

(PAP) W okresie trzech os­
tatnich .lat wiele zagadnień 
gospodarczych, społecznych i 
socjalnych oraz ze sfery oś­
wiaty i kultury zostało usta­
wowo uregulowanych. Dyspo­
nujemy dzisiaj systemem pra­
wa, lepiej odpowiadającym 
potrzebom społeczeństwa i 
państwa. Niemniej wiele dzie 
dżin wymaga unormowania 
lub przystosowania przepisów 
do zmienionych warunków.

Działalność legislacyjna rzą 
du w 1985 r. koncentrować 
się będzie m. in. na uzupeł­
nieniu prawa gospodarczego 
(w celu zapewnienia pełnej 
realizacji reformy gospodar­
czej), na uregulowaniu nie­
których zagadnień gospodarki 
żywnościowej i rolnictwa, na 
przyjęciu nowych regulacji 
prawnych w dziedzinie komu-

Artykuł G. Andreottiego

Restrykcje wobec Polski 
były błędem

(PAP) Włoski minister 
spraw zagranicznych Giulio 
Andreotti oświadczył, że re 
strykcje gospodarcze zastoso 
wane wobec Polski przez kra 
je NATO po ogłoszeniu w na 
szym kraju stanu wojennego 
były błędem.

„Ustanowiona przez Zachód 
izolacja Polski była i jest —- 
w takim stopniu, w jakim się 
jeszcze utrzymuje — posunię 
ciem całkowicie błędnym i 
to bez względu na wewnętrz 
na sytuację polityczna tego 
kraju’’ — napisał Andreotti 
w artykule przeznaczonym dla 
najbliższego numeru tygodni

Następne wydanie

„Głosu Wielkopolskiego*4 
ukaże się w środę 

w objętości
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Wybory w Indiach

Olbrzymi sukces 
R. Gandhiego

(PAP) Według komunikatu 
nadanego przez Telewizję' In 
dyjską w niedzielę - zakończo 
no już obliczanie głosów w 
500 spośród 508 okręgów wy­
borczych z czego w 394, a 
więc 80 procentach zwycięs­
two odnieśli kandydaci rządzą 
cej partii Indyjski Kongres 
Narodowy (I).

Jest to bezprecedensowy suk 
ces partii Rajiv^ Gandhiego. 
która zapewniła już sobie 70 
procent mandatów w niższej 
Izbie Parlamentu.

W związku z wyborami na 
daj jednak dochodzi do starć 
’. zamieszek. Według indyjskiej 
agencji PTI zginęło w nich co 
najmniej 39 osób, a 260 zosta 
ło rannych. 

nikacji i łączności, na dosko­
naleniu przepisów w zakre­
sie zatrudnienia, kultury oraz 
na nowym uregulowaniu us­
troju sądów powszechnych.

A oto przykłady niektórych 
przygotowanych przez rząd 
projektów aktów prawnych:

— ustawa o przeciwdziała­
niu praktykom monopolistycz 
nym w gospodarce;

— ustawa o spółkach z 
udziałem kapitałów zagrani­
cznych;

— ustawa o gospodarowa­
niu materiałami;

— ustawa — prawo atomo­
we. Zastosowanie energii ato 
mowej w gospodarce rodzi 
potrzebę zapewnienia należy­
tej ochrony zdrowia ludności 
oraz środowiska przed szko­
dliwym oddziaływaniem pro- 
tnieniowarlia jonizującego. Do

ka ..Europeo’’, Fragmenty ar 
tykułu przytoczył w sobotę 
dziennik „11 Tempo”.

Andreotti argumentuje, że 
utrzymanie tradycyjnych kon 
taktów z Polską leży w inte­
resie Zachodu.

Minister włoski wypowie­
dział się m, in. przeciwko cof 
nięciu przez Zachód kredy­
tów dla Polski i wyraził po­
gląd. że dalsza zwłoka w u- 
dzieleniu nowych kredytów 
może spotęgować jej trudnoś 
ci gospodarcze.

Andreotti odwiedził Polskę 
w dniach 20—23 bm.

Dar J. Glempa dla 
szpitala w Inowrocławiu

(PAP) Prymas Polski, kar­
dynał Józef Glemp przekazał 
szpitalowi w Inowrocławiu 
(woj. bydgoskie) — m.in. jako 
przejaw pamięci o rodzinnym 
mieście — da- w postaci cen­
nej aparatury medycznej. Od 
kilku lat piastuje godność ho 
norowego obywatela Inowroc 
ławia.

Arabowie potępiają 
zabójstwo

F. Kawasmeha
(PAP) Dokonane w sobotę 

w Ammanie zabójstwo zna­
nego działacza palestyńskiego 
Fahda Kawasmecha, członka 
Komitetu Wykonawczego 
OWP, zostało ostro potępio­
ne przez świat arabski. .

Mustafa Natsze. który po 
usunięciu przez władze izra­
elskie Kawasmeha. objął po 
nim stanowisko burmistrza 
Hebronu stwierdził m. in. że 
wszyscy mieszkańcy zachod­
niego brzegu Jordanu potępia 
ją ten mord. Żądamy aby spo 
ry polityczne były rozwiązy­
wane w sposób demokratycz­
ny, a nie drogą morderstw.

tychczasowe przepisy praw­
ne są fragmentaryczne i nią 
regulują wielu zagadnień;

— ustawa o normalizacji i £ 
jakości; X

— ustawa o kinematografii. v
Wedłuż założeń rządu — X 

nie rezygnując z propozycji ó 
doskonalenia prawa przedsta- Y 
wlanych Sejmowi oraz usu- X 
wania luk i niezgodności we- ? 
wnętrznych w systemie praw- X 
nym — główną uwagę nale- ó 
ży skierować na opanowanie Ob 
przez aparat państwowy umie 
jętności skutecznego stosowa­
nia prawa. Służyć temu po­
winna również edukacja pra­
wna społeczeństwa, kształtu­
jąca odpowiedni stan świa­
domości wszystkich obywate­
li. jak i pracowników admi­
nistracji państwowej i gospo­
darczej.

Depesza papieża 
do H. Jabłońskiego

(PAP) W związku z 75-le- 
ciem ©rodzin przewodniczący 
Rady Państwa prof. Henryk 
Jabłoński otrzymuję dal­
sze depesze gratulacyjne. Po­
słanie z życzeniami dla jubi­
lata przesłał papież Jan Pa 
weł II.

I. Archipow zakończył 
pobyt w Chinach

(PAP) Pierwszy wicepre­
mier ZSRR. Iwan Archipow, 
który zakończył w sobotę o- 
śmiodniową wizytę oficjalną 
w ChRL. oświadczył na lotni 
sku pekińskim przed odlotem 
do Moskwy, że jego rozmowy 
w Chinach były ważne i po­
żyteczne, odbywały się w rze 
czowej i konstruktywnej at­
mosferze 1 doprowadziły do 
podpisania ważnych porozu­
mień. Nasze rozmowy odzwier 
ciedliły wzajemną sympatię i 
zrozumienie między cbydwoma 
narodami — oświadczył I. Ar­
chipow.

Premier przyjął 
ambasadora Nigerii

(PAP) 28 grudnia prezes 
Rady Ministrów gen. armii 
Wojciech Jaruzelski przyjął 
ambasadora Nigerii Jamesa 
Tsado Kolo. W trakcie rozmo­
wy poruszono sprawę stosun­
ków dwustronnych na tle sy­
tuacji politycznej i gospodar­
czej obu krajów.

Podwyżka cen 
ropy w CSRS

(PAP) W Pradze poinformo­
wano, że zgodnie z decyzją 
Federalnego Urzędu Cen na 
mocy postanowienia rządu 
czechosłowackiego, mającego 
na celu zwiększenie gospodar 
ności w korzystaniu z ropy 
silnikowej i opałowej podno­
si się jej cenę od 1 stycznia 
1985 -. z 5,30 na 5.50 koron.

* za 1 litr.

My». — Katarzyna Korytowi
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Czy wojska izraelskie 
opuszczą Liban?

przeciwko okupantom. Minio­
nej doby libańscy patrioci żą­
dali znaczne straty ■ jednost-

fPAP) Społeczeństwo li­
bańskie z zadowoleniem przy 
jęło wyniki zakończonych 28 
grudnia w Damaszku rozmów 
prezydentów Syrii i Libanu, 
Hafeza Asada i Amina Dże- 
majela. Prasa bejrucka szcze­
gólną uwagę zwraca na fakt, 
że prezydent Syrii jeszcze raz 
potwierdził zdecydowane i 
niezmienne poparcie dla wal­
ki narodu libańskiego prze­
ciwko okupacji izraelskiej. 
Podkreśla się również, że Sy­
ria wyraziła sprzeciw wobec 
Izraelskich warunków wyco­
fania wojsk okupacyjnych z 
południowego Libanu,

Tymczasem w Libanie na­
rasta masowy ruch oporu

Komunikat MHWiU 

Reglamentacja w styczniu
(PAP) Ministerstwo Handlu Wewnętrznego i Usług in­

formuje, że zgodnie z postanowieniami uchwały nr 183 Ra­
dy Ministrów z dnia 27 grudnia 1983 r. w sprawie regią- 
mentowanej sprzedaży towarów (Monitor Polski nr 43, poz> 
250), której ważność została przedłużona uchwałą nr 162 
Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1984 r., w styczniu 1985 
r. obowiązywać będą następujące zasady sprzedaży regla­
mentowanej :

— Na wyodrębnione odcinki „mięso wołowe i cielęce z 
kością” będzie można nabyć mięso 'wołowe i cielęce z koś­
cią oraz mięso mielone.

Kurczęta sr zedawane będą w systemie reglamentacji, na­
tomiast drób tzw. duży (kury, kaczki^ gęsi, indyki) ppzosta- 

v sprzedaży pozareglamentowanej.
— Zamienna sprzedaż cukru za mięsne odcinki kart zao­

patrzenia prowadzona będzie (z wyłączeniem odcinków na 
mlttp wołowe i cielęce z kością) w proporcji za 1 kg mię­
li* JJ kg cukru.

— Na odcinki „wyroby czekoladowe 200 g” sprzedawane 
będą wyroby czekoladowane dla osób uprawnionych.

— W ramach normy tłuszcze 375 g, można zakupić mar­
garynę, smalec lub słoninę.

— Osobom uprawnionym do kart zaopatrzenia w masło 
przysługuje norma zgodnie z wydrukowanymi nominałami 
w kartach zaopatrzenia:

norma 0,5 kg — na karty Ml, MID. M2, M2D, M2K G. 
GI;

norma 0,25 kg — na karty „O” i „MW”;
norma 2.625 kg — na karty zaopatrzenia „M2S” dla d^e- 

ei z zespołem złego wchłaniania, które całą normę tłuszczów 
otrzymują w maśle.

— Norma cukru dla ludności w styczniu wynosi 2 kg, dla 
dzieci w wieku 0—18 lat oraz kobiet ciężarnych i matek 
karmiących, a dla pozostałej ludności 1,5 kg.

— Na odcinki uprawniające do zakupu przetworów zbożo­
wych nabyć można kasze, płatki lub ryż.

— Do nabycia kaszy manny uprawnione są dzieci roku 
0 na podstawie karty zaopatrzenia „O” oraz dzieci w wie­
ku 1—3 lat na odcinek „peoetwory zbożowe” kart ,.MD” 
„MW” lub „M2S” za okazaniem książeczki zdrowia dziecka’

Równocześnie przypominamy, ż» karty zaopatrzenia na 
grudzień br. ważne są do końca grudnia 1984 r.

kom izraelskim w rejonie Ty- 
ru i wioski Akibja.

Koła rządzące w Tel Awi­
wie wzmagają naciski na rząd 
libański w celu skłonienia go 
do podpisania na niewolni­
czych warunkach porózumień 
o wycofaniu wojsk izrael­
skich. Jak oświadczył mini­
ster obrony Izraela Icchak 
Rabin jeżeli do 7 stycznia 
1985 roku Bejrut nie wyrazi 
zgody na plan przedstawiony 
przez Tel Awiw, to Izrael po- 
dejmie odpowiednie kroki „w 
celu obrony swej północnej 
granicy”.
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Uchwały Komitetu Centralnego PZPR
W sprawie 40 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem i 40-lecia 

powrotu ziem zachodnich i północnych do macierzy
Nasa kraj, wszystkie siły pokoju i pokojowego współist­

nienia, uroczyście obchodzić będą w 1985 roku historycz­
ną rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem oraz powrotu 
ziem zachodnich i północnych do macierzy.

9 maj* 1945 roku przeszedł do historii jako dzień bez­
warunkowej kapitulacji III -Rzeszy. Rezultatem zwycię­
stwa nad hitleryzmem stał się nowy kształt terytorialny 
i polityczny Europy/, nowy krok w tworzeniu sprawiedli­
wych stosunków między ludźmi i między narodami.

II wojna światowa była największym i najokrutniejszym 
z krwawych kataklizmów. Pochłonęła ona ponad 55 min 
istnień ludzkich. Ogromną cenę zapłacił także naród pol­
ski. Ponad 6 milionów obywateli naszego kraju padło 
ofiarą stra^/iwej zbrodni. Zniszczono bezpowrotnie blisko 
40 procent majątku narodowego Polski.’ Wymowę tych 
liczb rozumie każde pokolenie Polaków, każdy człowiek 
dobrej woli.

Dla nas pokonanie faszyzmu otwarło możliwość głęłx>- 
kiej, trwałej i pozytywnej przemiany narodowego bytu. 
Z drugiej wojny światowej naród polski wyszedł zwy­
cięsko. Zdał z honorem dziejowy egzamin. Z historycz­
nych doświadczeń wyciągnął wszystkie niezbędne wnio­
ski, w tym najważniejszy — o organicznym związku nie­
podległości i bezpieczeństwa kraju z wyzwoleniem społgcz- 
nym, z ideą i praktyką socjalizmu.

Wojna, rozpoczęta najazdem III Rzeszy na osamot­
nioną Polskę, kontynuowała, zmierzającą do panowania 
nad światem politykę pruskiego militaryzmu. Była skut­
kiem krótkowzrocznej obojętności Anglii i Francji wobec 
agresywnych poczynań hitlerowskich w długim okresie po­
przedzającym 1 września 1939 roku.

Przełomowym momentem w II wojnie światowej było 
rozbicie wojsk hitlerowskich pod Moskwą, a następnie 
wielkie zwycięstwo armii radzieckiej pod Stalingradem. 
Bitwa ta stała się zwrotnym punktem II wojny świa­
towej pod względem wojskowym, politycznym i moral­
nym. Potwierdziła, że decydującą siłą zdolną obezwład­
nić i zniszczyć hitlerowską machinę wojenną jest Zwią­
zek Radziecki.

Wielki i godny wkład w zwycięstwo nad faszyzmem 
wniósł naród polski. Polskie formacje zbrojne walczy­
ły na wszystkich frontach. Walkę z najeźdźcą prowa­
dzono na całym obszarze kraju.

Do dziejów oręża polskiego trwale wpisały gię bohater­
skie zmagania obronne w 1939 roku, walki o Narwik i 
Tobruk, powietrzna bitwa o Anglię, udział w wyzwala­
niu Włoch, Francji, Belgii i Holandii.

Z czcią wspominamy bitwy Armii Ludowej, Batalionów 
Chłopskich i Armii Krajowej, tysiące bojowych i sabo­
tażowych akcji przeciw machinie wojennej okupanta, a 
także udział Polaków w ruchu oporu krajów znajdują­
cych się pod okupacją hitlerowską.

Na decydującym o losach wojny froncie wschodnim 
walczyły' ludowe siły zbrojne stworzone przez polskich 
patriotów ' w Związku Radzieckim. Krocząc w jednym 
szeregu z Armią Radziecką, która dźwigając główny Cię­
żar wojny tylko na polskiej ziemi pozostawiła»600 tysię­
cy mogił, niosły one ojczyźnie upragnioną wolność. Ich, 
rozpoczęty pod Lenino wysiłek wojenny, znaczony był 
zwycięskimi bitwami o Warszawę, Wał Pomorski, Koło­
brzeg, Gdańsk i Gdynię. Budziszyri, Mielnik i Pragę. 
Uwieńczeniem bohaterskiego wysiłku narodu stał się 
udział naszego ludowego wojska w szturmie Berlina.

Fakty- te potwierdziły historyczną słuszność linii pro­
gramowej PPR. całej lewicy polskiej, wszystkich sił de­
mokratycznych, które połączyły w jedno, zadanie wyzwo­
lenia narodowego z wyzwoleniem społecznym, oparły nie­
podległość na trwałym sojuszu polsko-radzieckim.

Polska odrodziła się jako niepodległe państwo w no­
wym ludowym kształcie ustrojowym oraz w sprawiedliwych 
i nienaruszalnych granicach. Na zawsze połączyły się z 
macierzą prastare ziemie piastowskie. Pionierska epopeja 
ich zagospodarowania to jedno z największych dokonań 
w tysiącletnich dziejach Polski. Nasz na te ziemie powrót 
stał się fundamentem współczesnego porządku polityczno- 
terytorialnego, trwałym czynnikiem pokojowej stabiliza­
cji i równowagi sił w Europie.

Zwycięstwo nad faszyzmem, w powszechnym oczeki­
waniu narodów, otwierało erę trwałego pokoju, zaufania i 
współpracy między narodami. W poważnym stopniu speł­
niły się te nadzieje. Europa przeżywa najdłuższy w swej 
historii okres pokoju.

Z wińy państw imperialistycznych Europa j świat sta­
nęły w tym • czasie niejednokrotnie w obliczu wielkich 
zagrożeń. Były i są ponawiane próby zepchnięcia ludz­
kości ' na krawędź nowego konfliktu zbrojnego. W łonie 
zachodnich państw — członków koalicji antyhitlerowskiej 
— od początku działały siły odrzucające zasady pokojo­
wego współistnienia państw, sięgające po agresywne i a-' 
warlturnicze środki w klasowej walce z socjalizmem. By­
ły i są ponawiane próby rewizji układów przyjętych w 
Jałcie i Poczdamie. Wbrew postanowieniu, że ziemia nie­
miecka już nigdy nie może stać się zarzewiem wojny, 
w zachodnich strefach okupacyjnych sabotowano procesy 
demilitaryzacji, wspierano siły pan germański ego szowini­
zmu, a następnie włączono Republikę Federalna Niemiec 
do utworzonego w 1949 roku Paktu Atlantyckiego.

W tych warunkach Związek Radziecki i inne europej­
skie państwa socjalistyczne dia ochrony swego bezpie­
czeństwa i w trosce o nokój w Europie uznały za ko­
nieczne zawarcie w 1955 roku obronnego Układu War­
szawskiego. Minione 30 lat w pełni potwierdziły słuszność 
tego kroku podyktowanego potrzeba zespolenia wysiłku 

. politycznego i obronnego w obliczu zagrożenia pokoju f so­
cjalizmu. ,

Układ, noszący w swej nazwie imię naszej stolicy, ma 
zasadnicze znaczenie dla utrwalania suwerenności i bez­
pieczeństwa naszej Ojczyzny.

40 rocznica zwycięstwa nad faszyzmem 1 powrotu ziem 
odzyskanych do macierzy oraz 30-lecia utworzenia Ukła­
du Warszawskiego zobowiązują do głębokiego przemyślenia 

i trwałego zrozumienia znaczenia tych najważniejszych 
kwestii narodowego bytu oraz potwierdzeni* patriotycznej 
za nie odpowiedzialności.

Oddajmy hołd poległym, przypomnijmy bohaterską wal­
kę na wszystkich frontach II wojny światowej, kombatan­
tów skupionych w Związku Bojowników o Wolność j De­
mokrację. Jedną obdzielamy ich miarą chwały bo jedna 
jest miara krwi przelanej za ojczyznę.

Waga i znaczenie wielkich rocznic wymagają, by nadać 
uświetniającym je obchodom prawdziwie powszechny, ogól­
nonarodowy charakter, by wnioski z nich wypływające 
włączyć w program historycznej i obywatelskiej edukacji.

Wymaga to w szczególności:
— ukazania walki narodu polskiego na wszystkich fron­

tach II wojny światowej, demaskowania fałszerstw doty­
czących jej źródeł, przebiegu i historii powojennej;

— przypominania niezmiennych zasad polskiej polityki 
zagranicznej j obronej odpowiadających najżywotniejszym 
interesom naszego narodu;

—pogłębienia patriotycznych i internacjonałistycznych po­
staw społeczeństw* polskiego, przywiązania do naszych wy­
zwoleńczych i rewolucyjnych tradycji;

— upowszechniania wiedzy o znaczeniu integracji z ma­
cierzą ziem zachodnich i północnych, przypomnienia tru­
du pionierów i organizatorskiej roli partii, zamanifestowa­
nia powszechnej woli narodu, przeciwstawieni* się wszel­
kim próbom kwestionowania naszych granic;

— oświetlani* potrzeby szczególnego umocnienia przyja­
źni ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami Układu 
Warszawskiego wobec niebezpieczeństw wynikających z a- 
gresywnej polityki imperializmu amerykańskiego i zacho- 
dnioniemieckiego rew i z.jon izmu.

Wokół tych najdonioślejszych dla naszego narodu treści 
budujemy proces porozumienia wszystkich konstruktywnych 
i odpowiedzialnych sil społecznych na szerokiej płaszczyź­
nie Patriotycznego Ruchu Odrodzeni* Narodowego.

Komitet Centralny PZPR zwraca się do wszystkich Po­
lek i Polaków o •godne uczczenie tych rocznic, o umacnia­
nie państwa i działanie na rzecz rozwoju ‘gospodarki, o po­
twierdzenie w ten sposób zdecydowanej woli utrwalania 
owoców zwycięstwa nad faszyzmem, obrony pokoju i po­
skromienie sił narzucających światu politykę konfrontacji, 
zbrojeń i restrykcji.

Wzywając całą partię do zaangażowania w obc' 'ach, 
liczymy na aktywny udział członków bratnich stronnictw 
politycznych, związków zawodowych, związków młodzieży, 
Organizacji i stowarzyszeń społecznych, wszystkich sił sku­
pionych wokół potrzeby obrony i utrwalenia nadrzędnych 
celów socjalistycznej Polski.

W sprawie powołania
Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej

Komitet Centralny PZPR przyjmuje przedstawiony przez 
Biuro Polityczne raport o wynikach konsultacji i prac do­
świadczalnych dotyczących Inśpekcji' ' Róbóthicz-o-Chlóp- 
skiej oraz założeni* ideowo-polityczne i organizacyjne jej 
powołania. Uznaje też za wskazane, aby tworzenie ogniw 
tej inspekcji przebiegało sukcesywnie i miało charakter 
procesu społecznego, przy zachowaniu zasady jednolitego 
kształtu organizacyjnego inspekcji w skali kraju. Uchwa­
ła zobowiązuje wszystkie organizacje i instancje partyjne 
do kształtowania atmosfery sprzyjającej skuteczności kon­
troli społecznej i pełnemu wykorzystaniu jej wniosków. 
Organizacje partyjne winny rekomendować do pracy w 
grupach kontrolnych ludzi o wysokich walorach moralnych, 
cieszących się autorytetem w swoim środowisku. POP w 
kontrolowanych jednostkach zobowiązane zostały do nie­
zwłocznego zapoznawania swych członków z wynikami kon 
troli j do współdziałania z kierownictwami zakładów przy 
usuwaniu stwierdzonych nieprawidłowości. KC PZPR zwra 
ca się też do rad narodowych, samorządów pracowniczych 
i terytorialnych oraz związków zawodowych o ścisłą współ 
pracę z grupami kontrolnymi Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej.

W sprawie dotychczasowych wyników oraz planowanych 
zamierzeń w realizacji uchwały IX Zjazdu PZPR

1. Komitet Centralny PZPR zatwierdza przedstawiony 
przez Biuro Polityczne KC materiał na temat aktualnego 
stanu realizacji oraz planowanych zamierzeń w zakresie 
wykonania uchwał IX Zjazdu partii.

2. Komitet Centralny zaleca przekazanie powyższego ma­
teriału do wszystkich instancji i organizacji partyjnych, a 
także do zainteresowanych instytucji — celem zapoznania 
z nim członków parti; oraz podjęcia działań zmierzają­
cych do pełnej realizacji uchwały zjazdowej na własnym 
terenie. Problematyka ta powinna stanowić główną treść 
kampanii sprawozdawczej w partii.

W sprawie zadań partii w realizacji CPR na 1985 rok
— Komitet Centralny stwierdza, że w realizacji progra­

mu gospodarczego IX Zjazdu nastąpił w 1984 r. dalszy po­
stęp. Utrwalone zostały tendencje wzrostowe w produkcją 
złagodzone tempo inflacji, nastąpiła pewna poprawa efek-1 
tywności gospodarowania.

— Nadal utrzymuje się szereg zjawisk negatywnych, któ­
re opóźniają przywracanie równowagi w gospodarce i ob­
niżają społeczną ocenę poprawy warunków życia. W 1985 r. 
powinniśmy dokonać kroku naprzód w przezwyciężaniu tych 
negatywnych zjawisk, aby stworzyć dobrą podstawę do 
rozwiązywania problemów pięcioleci* 1986—1990.

— Komitet Centralny z satysfakcją stwierdza, że ważną 
rolę w opracowaniu CPR na 1985 r. odegrały konsultacje 
społeczne, szersze i głębsze niż kiedykolwiek przedtem, sta­
nowiące wyra® postępującego uspołeczniani* procesu plano­
wania.

— Strategicznym celem planu na rok przyszły jest osią­

gnięcie stopniowej poprawy warunków życia społeczeństwa., 
poprzez przywracanie równowagi gospodarczej i ograniczenie 
inflacji. Konieczne jest ściślejsze powiązanie wynagrodzeń 
w przedsiębiorstwach z uzyskiwanymi wynikami ekonomicz­
nymi oraz dyscyplinowanie procesów inwestycyjnych.

— Podstawowe znaczenie ma poprawa efektywności go­
spodarowania. Zmniejszenie skali wzrostu cen zależy w du­
żym stopniu od kształtowani* kosztów wytwarzania i prze­
strzegani* w przedsiębiorstwach rozwiązań ograniczających 
wzrost cen umownych.

— Jedną z głównych dróg poprawy efektywności gospo­
darowania jest racjonalizacja zużycia surowców i materia­
łów. Oszczędność musi się stać trwałym motywem działa­
nia, przyświecać każdej podejmowanej decyzji.

— Zadaniem o szczególnym znaczeniu w pracy organiza­
cji partyjnych, administracji, samorządu pracowniczego i 
związków zawodowych jest działanie na rzecz zwiększenia 
produkcji rynkowej. Szczególnie ważny jest dalszy rozwój 
produkcji żywności. Kontynuując dotychczasową politykę 
wobec rolnictwa, należy zapewniać wszystkim jego sekto­
rom zwiększony dopływ środków wytwarzani* i opłacalność 
produkcji.

— Wz,rost produkcji towarów rynkowych to zasadnicza 
droga do podnoszenia poziomu konsumpcji i sitopniowęgo po­
rządkowania rynku. Komitet Centralny podkreśla, żę de­
cyzje organów rządu o ograniczeniu zakresu reglamentacji 
i zmianach cen żywności powinny być poprzedzony szero­
ką, rzetelną konsultacją społeczną.

— Zdecydowanego przjjspieszenia wymaga proces wdra­
żania efektów postępu naukowo-technicznego do praktyki. 
Komitet Centralny zwraca się do środowisk naukowo-tech­
nicznych o jesizcze aktywniejsze włączenie się w rozwiązy­
wanie bieżących i długofalowych problemów gospodarki. 
Uważa za celowe przeprowadzenie ogólnokrajowego spotka­
nia uczonych i praktyków, producentów i wynalazców, któ­
rego podstawowym tematem byłoby przedyskutowanie spo­
sobów zapewnienia lepszej drożności wynalazków na linii: 
nauka — przemysł.

— W rozwiązywaniu naszych problemów gospodarczych co­
raz większą rolę odgrywa i odgrywać powinno zacieśnianie 
współpracy gospodarczej j naukowo-technicznej z krajami 
wspólnoty socjalistycznej, przede wszystkim z ZSRR.

— Proeksportowość powinna być jednym z głównych wy­
znaczników przygotowywanego programu zmian struktural­
nych, a w szczególności modernizacji potencjału wytwórcze­
go oraz podnoszenia nowoczesności i jakości wyrobów.

— W centrum zainteresowania organizacji partyjnych w 
socjalistycznym przedsiębiorstwie muszą się znajdować spra­
wy pełniejszego wykorzystania ludzkich możliwości, kwa­
lifikacji i uzdolnień, racjonalizacja struktury zatrudnienia.

— Komitet Centralny stwierdza, że zainicjowana przez 
IX Zjazd reforma gospodarcza przynosi pozytywne rezultaty. 
Zwiększona samodzielność przedsiębiorstw przyczynia się 
do wyzwalania inicjatywy i lepszego spożytkowania rezerw 
wzrostu produkcji. Partia będzie konsekwentnie wspierać do­
skonalenie systemu funkcjonowania gospodarki, traktując 
ten proces jako ciągły.

— W I półroczu, 1985 r. należy zorganizować, poprzedzoną 
szerokimi konsultacjami w przedsiębiorstwach, ogólnokrajo­
wą partyjno-gospodarczą naradę na temat funkcjonowania 
zasad i mechanizmów zreformowanego systemu gospodarki.

— Organizacje partyjne powinny zintensyfikować i pogłę­
bić w 1985 r. pracę z kadrami, prowadzoną według zasad 
określonych na XIII Plenum KC. Ważnym instrumentem 
polityki kadrowej powinny się stać zasady oceny działalności 
przedsiębiorstw i ich kadr kierowniczych, dostosowane do 
obecnych warunków systemu funkcjonowania- gospodarki. 
Prowadzone w organach rządowych prace nad określeniem 
tych zasad powinny być pilnie zakończone.

— Partia musi być motoryczną siłą w inicjowaniu działań 
służących poprawie codziennych warunków pracy i życia.

— Komitet Centralny zwraca się do członków partii. — 
radnych i działaczy samorządów terytorialnych i spółdziel­
czych o działanie na rzecz pełnego wykorzystania szerokich 
uprawnień, jakie radom narodowym, samorządowi i spół­
dzielniom przyniósł po IX Zjeździe rozwój form socjalis­
tycznej demokracji,

— Dążymy do wszechstronnego umocnienia socjalistycz­
nych zasad sprawiedliwości społecznej we wszystkich dzie­
dzinach życia. Komitet Centralny zobowiązuje organa admi­
nistracji państwowej do przygotowania wniosków z kom­
pleksowej analizy działalności sektora nie uspołecznionego, 
do rozpatrzenia przez wspólną komisję PZPR i SD.

— Umacnianie przewodniej i kierowniczej roli partii w 
realizacji wytyczonych na obecnym plenum KC zadań w 
gospodarce na 1985 r. wymaga, by instancje i organizacje 
partyjne inicjowały wynikające z uchwał działania, szerzej 
włączały w nie siły społeczne przedsiębiorstwa, zdobywały 
dla nich czynne poparcie załóg.

• Komitet Centralny uważa za celowe zwołanie w naj­
bliższym czasie kolejnej narady przedstawicieli samorządu 
dużych zakładów pracy w celu omówienia problemów i za­
dań w roku 1985.

— Komitet Centralny wita z życzliwością powołanie OPZZ 
I potwierdza poparcie partii dla odradzającego się ruchu 
związkowego jako reprezentanta klasowych interesów ludzi 
piacy, aktywnego zarowno przy podziale, jak i tworzeniu 
dochodu narodowego.

— Realizując zadania CPR n* 1985 r .należy równocześ- 
nie prowadzić prace nad sformułowaniem programów roz­
wojowych na przyszłe pięciolecie i dalszą perspektywę. W 
styczniu 1985 r. rząd powinien przedłożyć Biuru Politycz­
nemu KC wariantowe koncepcje NPSG na lata 1986-1990 
wraz z głównymi problemami rozwoju społeczno-gospodar­
czego i przestrzennego zagospodarowania kraju do 1995 r.

W najbliższym okresie szczególnym partyjnym zainte­
resowaniem należy objąć problemy kluczowe dla rozwoju 
kraju: rozwój elektroniki oraz robotyzacji; przepływ osią­
gnięć nauki do produkcji; jakość produkcji i usług; budow- 

( nictwo mieszkaniowe i gospodarkę mieszkaniową.

komitet centralny
PZPR
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WITAMY OSIEMDZIESIĄTY PIĄTY
Ani się obejrzeliśmy 

jak staliśmy się o rok 
starsi i... bardziej do 
świadczeni. Ale czy 
z tego faktu będzie 

my umieli wyciągnąć właści­
we wnioski? Czy to, co prze­
żyliśmy w roku 1984 potra­
fimy wykorzystać dla siebie w 
roku 1985? Czy jako społe­
czeństwo i jako jednostki zdys 
kontujemy wszystko to, co na 
to zdyskontowanie zasługuje?

Nie chciałbym podsumowy­
wać dokonań roku, godzi się 
jednak zauważyć, że choć nie 
jest (myślę zwłaszcza o zao­
patrzeniu) dobrze, to przecież 
jest nieco lepiej niż przed ro­
kiem. W tym, który mija do­
konaliśmy jakiegoś postępu, 
mimo że nie był on tok duży, 
jakbyśmy tego chcioli. Jeżeli 
chodzi o sytuację ekonomicz 
nq kraju, można ją bez popa­
dania w urzędowy optymizm 
określić jako dostateczną.

Może kłoś powiedzieć: — 
Co to mnie obchodzi, że sy­
tuacja jest „dostateczna", sko 
ro u mnie jest niedostatecz­
na? Co z tego, że w ogóle 
jest lepiej, skoro mnie- lepiej 
nie jest? — No cóż, nie moż­
na wykluczyć i takich przypad 
ków, jak nie można wyklu­
czyć, że podobnych przykła­
dów jest więcej niż być po­
winno. Myślę przede wszyst­
kim o znacznej części emery­
tów oraz rencistów, którym sy 
tuacjo gospodarcza najbar­
dziej daje się we znaki. Głów 
nie ich dotyka inflacja i oni 
najbardziej są narażeni na 
obniżanie i tok niewysokiej 
stopy życiowej. Powinniśmy 
więc robić wszystko, by bar­
dziej serdecznie pomóc i ul­
żyć tym ludziom starszym, czę 
sto nie w pełni sprawnym, 
spracowanym i zmęczonym; 
ludziom, którzy nie mają pra­
wie żadnych możliwości, żeby 
ze swoimi sprawami pchać 
się na forum publiczne — gdy 

■tyle innych kłopotów 1 spraw 
do załatwienia. Nie jest to 
żadne wołanie o wsparcie 
lecz postulat o należne tym łu 
dziom uhonorowanie materio! 
ne, na które swą pracą za­
służyli.

Prognozy na rok 1985 nie 
są ani dobre, ani złe. Nazwał­
bym je prognozami na miarę 
naszych możliwości, choć ży­
czyć by sobie należało, żeby 
rok 1985 był znacznie lepszy 
niż poprzednik. Tymczasem 

czeka nas między innymi tak 
niepopularna społecznie spra 
wa, jak podwyżka cen na ar­
tykuły żywnościowe, co no 
pewno wywrze pewien wpływ 
na poziom naszego życia 
Wprawdzie — wynika to z 
różnych zapowiedzi — nie bę­
dzie to podwyżka drastyczna, 
ale przebrnąć prze? mą trze 
ba, zwłaszcza, jeśli pozbyć 
się chcemy żywnościowych 
kartek

Osobiście liczę, bardziej niż 
dotychczas, na ściślejsze uza­
leżnianie płac od wydajności 
pracy 1 no nieco lepsze zaopo 
trzonie sklepów w artykuły 
przemysłowe, choć me wyklu 
czam, że może to być popra­
wa względna, wynikająca z 
tego, że popyt zmaleje wsku­
tek wyższych cen no te arty­
kuły Minister Zdzisław Krosiń 
ski zapewnia w swoich wy­

Aby nam się...

wiadach, że przedsiębior­
stwom nie będzie wolno wię­
cej podnieść ceny swoich wy 
robów niż o 9 procent, ale za 
specjalną zgodą ministra pod 
wyżki te mogą przekroczyć tę 
granicę. Znając pomysłowość 
w uzasadnianiu przez producen 
tów nieuzasadnionych pod­
wyżek, obawiam się... Domy­
ślacie się zapewne, czego się 
obawiam i w związku z tym 
życzę Wam, by moje obawy 
były płonne, a kontrole poli­
tyki cenowej — wnikliwe.

Chcielibyśmy, żeby rok 1985 
był znacznie lepszy niż po­
przedni. Nic w tym dziwnego, 
zwłaszcza, że mijający nie był 
— poza urodzajami w rolni­
ctwie — dobry. Samo jednak 
chcenie nie zbliży nas do u- 
rzeczywistniania pragnień, je 
żeli pozostaniemy bierni. Trze 
ba nie tylko chcieć, lecz także 
robić coś, co pozwoli pragnie 
nia zaspokoić. A przecież zna 
cznie łatwiej (choć bywają wy 
jątki, bywają!) jest zrealizo­
wać swe pragnienia w spra­
wach „mesko-damskich” niż 
w sprawach społeczno-ekono­
micznych. Tym większej w'ęc 
aktywności z naszej strony wy 
maga spełnienie życzeń.

Historia i życie doświadczy­
ły nas mocno. Przede wszyst­
kim jednak myślę o dośwad- 

czeniach ostatnich lot, kiedy 
to staliśmy na skraju przepaś 
ci tak głębokiej, że wielu nie 
zdawało sobie nawet z tego 
sprawy Nie wiem, czy to n e 
świadomość (albo raczej brak 
pełnej świadomości) było zje 
wiskiem w konsekwencji do­
brym, bądź też złym W miarę 
upływu czasu zacierają się w 
pamięci niektóre fakty z tam­
tych najbardziej dramatycz- 
nych dni. Może to jest dobre, 
bo gdybyśmy wszyscy wszyst­
ko pamiętali 1 gdyby ówcze?. 
n» nastroje ciągle nam towa­
rzyszyły, trudno byłoby dzisiaj 
budować — z trudem prze­
cież. ale nie bez widocznych 
skutków — pomost porozumie 
n o Ten pomost, który ma słu 
żyć odrodzeniu narodowemu 
i zrozumieniu, że w naszym 
nadrzędnym, polskim interesie 
leżą pokój no świecie । spo­
kój w kraju, leży stworzenie 
jak najlepszych warunków do 
odbudowy szkód, których w 
naszej rzeczywistości politycz­
nej, społeczno-ekonomicznej, 
w noszei psychice (zbiorowej 
i indywidualnej), dokonały wy 
darzenia niedawno minionych 
łoi.

Nie tak hucznie, jak kiedyś, 
lecz z większym ootymizmem 
niż dwa, trzy lata temu witać 
będziemy kolejny Nowy Rok 
Nie wystrzel5 w noc sylwestro 
wq zbył wiele butelek szampo 
na, bo go bardzo mało, ale 
przecież — jak to się zwykło 
mawiać — duch w narodzie 
nie ginie i mimo wszystkich 
kłopotów i trudów powszed­
nich — tradycji stanie się za­
dość: będziemy sobie wzajem 
nie życzyć zdrowia, wszelkiej 
pomyślności i spełnienia ma­
rzeń, ziszczenia się planów ży 
ciowych: dobrego świadectwa 
w szkole, zdania egzaminów 
maturalnych, dyplomowych, 
awansu w procy, w wojsku, 
szczęśc:a z ukochaną osobą, 
mieszkania, samochodu, kup­
na grzałki elektrycznej, plasti­
kowego wiadro (ach. jakie.tu 
są możliwości życzeń!), zwięk 
szenia przydziałów benzyny, 
sukcesów w sporcie, wygranej 
w toto-lotka...

Przyjmując lub wypowiada­
jąc te życzenia, pamiętajmy, 
że ich spełnienie — może nie 
wszystkich, ale wielu — w du 
żym stopn.u zależy od nas.

M ART AN FLEJSTER9WICZ

Mówią wielkopolscy działacze PRON

Patriotyzm to także twórcze niezadowolenie
Porozumienie. odrodze­

nie narodowe... Co te 
słowa dzisiaj znaczą? , 
Na ile zadarte w nich 
treści. .jędrno znaczne 

przecież nadzieje związane z 
tymi pojęciami — zostały w 
roku 1984 zrealizowane? Co 
do realizacji- idei porozumie­
nia narodowego przyczyniać 
się będzie w roku 1985?

Redakcja zwróciła się z 
przytoczonymi pytaniami do 
pięciu przewodniczących rad 
wojewódzkich Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go w • Wielkopolsce. W-uzyska 
nych wypowiedziach — z na 
tury rzeczy — powtarzało 
się wiele spraw. Każde woje 
wództwo jest prrzecież częś­
cią całości. Postanowiliśmy 
przeto przykładowo przedsta­
wić niektóre problemy.

Augustyn Kogut — wiceprz? 
wodniczący Rady Krajowej 
PRON, przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej PRON w Poz- 
na-niu, operator ciężkiego sprzę 
tu budowlanego Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go Przemysłu Lekkiego:

Trudno o wyznaczniki da 
Uowe, bo po prostu po­
rozumienie i pojedna- 

nie narodowe są to procesy 
długotrwałe i oddzielenie gra 
nicy, kiedy się zaczęły i d*o 
kiedy trwają jest niemożliwe. 
Możemy mówić jedynie o zja 
wiskach społecznych, które za 
istniały w roku 1984, a świad 
czą o zintegrowaniu społeczeń 
stwa wokół spraw całej ojczy­
zny i całego narodu.

Taką sprawą był udział zde 
cydowanej większości społe­
czeństwa w wyborach do rad 
narodowych pomimo wezwań 
ludzi, którym nie w smak jest, 
stabilność i gospodarki i spo­
łeczeństwa w naszym kraju. 
Każdy z nas chce spokoju i 
poprawy życia 1 dlatego głoso 
wał za takim pro,gramem. Na 
leży się jednak liczyć z tym. 
że nie wszystkich program -wy 
bor czy oraz szybkość zmian 
na lepsze satysfakcjonuje. Ale 
najlepszym patriotą to jest ta 
ki, co nie całkiem jest zado­
wolony ze swojej ojczyzny. I 
to twórcze niezadowolenie jest 
naszym najważniejszym kapi 
talem na przyszłość.

W 1985 roku widzę dwa 
główne wyznaczniki działań: 
będzie to organizowanie przez 
PRON dyskusji nad założenia 
mi ordynacji -wyborczej, a tak 
że — sama kampania wybo­
rów do Sejmu. Określać na­
sze działania będą również wy 
bory do rad stopnia podstawo 
wego PRON-y.

Pozwoli to ocenić siłę akty 
avu PRON, jak również poz­
woli na dokładną ocenę, na 
ile nadzieje pokładane w wy 
borach do rad narodowych sia 
tysfakcjonują wyborców. Bę­
dzie .to na pewno cenną wska 
zówką dla działaczy nie tylko 
PRON, ale wszystkich sygna 
tariuszy j niezorganizowanych.

Z przebiegu kampanii wy­
borczej do rad narodowych 4 
z kondycji ogniw PRON-u 
można wysnuć wniosek, że 
rok przyszły będzie bogaty w 
wydarzenia społeczne i poli- 
tyczne. pozwalające na dal­
szą integrację . społeczeństwa. 
Bo nic tak nie jednoczy lu­
dzi jak wspólny cel i perspe­
ktywa jego bliskiej realizacji*.

Dokończenie na str. 5
WŁODZIMIERZ BRANIECKl

Początek jesieni mijającego roku zaznaczył się — jak to, 
określił paryski dziennik „Le Figaro” — „wyścigiem 
osobistości zachodnich do Warszawy”. Po przeszło 
dwóch latach dąsań na władze polskie 1 niniejszego 
lub większego współudziału w narzuconej przez Stany 

Zjednoczone polityce restrykcji, przedstawiciele rządów 
wielu państw zachodnich zdecydowali się wznowić dialog z 
Warszawą. Doszli do przekonania, że (to cytat z tego same­
go dziennika francuskiego) ..ci. którzy nie rozmawiają . z 
Warszawą, tracą pozycje polityczne i gospodarcze, które 
trudno będzie odzyskać".

Jako naród nie jesteśmy megalomanami, znamy swoje 
rhiejsce w świecie- Polska należy do średnich krajów, 
ale właśnie również takie mogą odgrywać niemałą ro­

lę w polityce i kształtowaniu współpracy międzynarodowej. 
I dokumentujemy to przez cale nasze ludowe czterdziesto­
lecie — zarówno w czasach u nas pomyślnych, jak i trud­
nych. Wystarczy przywołać choćby tylko polskie inicjatywy 
pokojowe w Organizacji Narodów Zjednoczonych. Pierwszą 
z roku 1946. kiedy zgłosiliśmy wniosek o wykorzystywanie 
energii atomowej wyłącznie w celach pokojowych i najnow­
szą z roku 1983, kiedy Zgromadzenie Ogólne Narodów Zje­
dnoczonych uchwaliło polską rezolucję o budowie zaufania 
w międzynarodowych stosunkach gospodarczych.

Wielokrotnie z ust polityków- zachodnich słyszeliśmy w 
tym roku słowa o tym. że Polska jest potrzebna Europie., 
podobnie jak Europa potrzebna jest Polsce. Właśnie tak — 
jesteśmy sobie wzajemnie potrzebni. Zawsze byliśmy gotowi 
do dialogu i współpracy obustronnie korzystnej- Także teraz. 
Powtarzam^ jedynie wciąż i niezmiennie: nie będziemy za 
to płacić dvnlamatvcznymi koncesjami. Polska jest sobą 
właśnie tutaj — nad Wisła i Odra. Polska sama stanowi o 
sobie _ mijający rok dowodzi, że t^kie realia bierze sie 
uwagę również w państwach, z którymi mamv wspólnie 
nieieden problem do wyjaśnienia czy rozwiązania.

Kto zaś postępuje Jnaczei. ten musi się liczyć z tym. ze 
także on na twn traci. Szczególnie wymownym rczrkladem 
W postępowanie obecnej administrarf’ Stanów Żartom- 
nych. które nadal unieraia s!e przy swoiei w—
leszcze restrrkcu wobec Polsk.

Przed'dwoma laty napisałem, że - prędzej lub pózmej - 
TTSA wycofała się z sankcji wobec, naszego kraju, i wówcza

Tulska spełniła taki czy inny postulat Ws^wngtoru. A ora- 
wda pr^ inn3' n°™ 

ności mógłby był nastę-pować szybciej, gdyby nie amerykań­
ska polityka sankcji i zarazem wręcz podjudzania tych u 
nas w kraju, którzy nie chcą się pogodzić z naszą socjali­
styczną rzeczywistością.

To jest podobny paradoks, jak i ten, że swoim postępo­
waniem Stany Zjednoczone niemało uczyniły i robią to na­
dal. by umocnić więzy Polski ze wspólnotą socjalistyczną.

Przypomnijmy lata siedemdziesiąte, kiedy rozwijaliśmy 
współpracę, nie tylko zresztą gospodarczą, ■właśnie z Zacho­
dem, nawet kosztem współdziałania z innymi partnerami. 
Miało to przynieść przyspieszenie rozwoju naszego kraju, a 
skończyło się odmową najzwyklejszej współpracy, co prak-

Polska i świat
/-------------------

Przede wszystkim 
realizm

tycznię oznaczało unieruchomienie nawet całych gałęzi go­
spodarki. W latach 1980-81, tworząc psychozę obcej inter­
wencji, Stany Zjednoczone i ich niektórzy sojusznicy lan­
sowali hasło: „Polacy muszą sami rozstrzygnąć swoje spra­
wy". A kiedy właśnie do tego doszło, Waszyngton wyciągnął 
z arsenału swoich scenariuszy restrykcje i sankcje.

Rzeczywiście mało kto tak dosadnie jak Stany Zjednoczo­
ne uświadomił Polsce i innym państwom socjalistycznym, że 
muszą być bardzo ostrożne w podejmowaniu wszelkiego ro­
dzaju powiązań, które — jak się przekonaliśmy — mogą 
być zerwane pod byle pretekstem i wobec tego powinny 
współpracować jak najściślej przede wszystkim z sobą.

Te doświadczenia nakazują Polsce podejmować w miarę 
szybkie, a przede wszystkim skuteczne działania. Wielokrot­
nie także w mijającym roku Polska podkreślała, że jest za­
interesowana poprawą stosunków ze wszystkimi krajami, 
w tvm także ze Stanami Zjednoczonyrhi, z którymi — jak 
dotychczas — układają się one po prostu źle, podobnie jak 

z Francją, a z innych przyczyn również z Republiką Fede­
ralną Niemiec. Przede wszystkim jednak dbamy o pogłębie­
nie wszechstronnej współpracy z naszymi naturalnymi 
sprzymierzeńcami — państwami socjalistycznymi.

Mijający rok zaowocował szczególnie doniosłymi umo­
wami Polski, zwłaszcza ze Związkiem Radzieckim, 
Czechosłowacją, Niemiecką Republiką Demokratyczną, 

Węgrami. Już podpisane dokumenty obejmują współpracę 
po wiek dwudziesty pierwszy, a dotyczą między innymi ta^ 
istotnych dziedzin, jak elektronika, mikroelektronika i 
robotyzacja. Obejmują to wszystko, co może być i będzie 
podstawą rozwoju nowoczesnego przemysłu, rolnictwa i 
postępu naukowego. U nas i u naszych socjalistycznych 
partnerów Specjalizacja i kooperacja we wspólnocie państw 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej są teraz zdecydo­
wanie bardziej niż w przeszłości konkretne. To bardzo wy­
mierny i znaczący wspólny nasz dorobek.

Z punktu widzenia Polski takie kształtowanie współpracy 
z państwami socjalistycznymi ma głównie ten walor, że są 
to partnerzy stabilni, nie zmieniający z dnia na dzień swo­
jej polityki. „Są to partnerzy — jak powiedział Wojciech 

- Jaruzelski podczas niedawnego spotkania z dziennikarzami
26 krajów Wschodu i Zachodu — którzy niezależnie od tego, 
czy im się w Polsce bardziej czy mniej podoba, szanują 
nasze suwerenne prawo, byśmy na gruncie uniwersalnych 
zasad ustroju rozwiązywali polskie problemy według na­
szych konkretnych warunków ; potrzeb. Daje nam to opar­
cie. a przede wszystkim poczucie pewności w realizacji sto­
jących przed krajem zadań”.

Polskę przełomu lat 1984-85 cechuje przede wszystkim 
realizm. I nim kieruje się w swojej polityce zagranicznej, 
wyciągając wnioski z doświadczeń tak dobrych jak i złych, 
tak przeszłych jak i współczesnych.

To samo poczucie realizmu nakazuje nam konsekwentnie 
działać na rzecz usunięcia niebezpieczeństw zagrażających 
pokojowi. Najlepszą bowiem drogą do rozszerzenia wszel­
kiej współpracy międzynarodowej byłby powrót do polityki 
odprężenia Droga do tego nie jest prosta, ani łatwa, ale 
przecież możliwa, jeśli tylko przestrzegane będzie najważ­
niejsze z ludzkich praw — prawo do życia w. świecie bez 
wojen. To prawo, które z inicjatywy właśnie Polski zapisane 
jest w specjalnej deklaracji Narodów Zjednoczonych o wy­
chowaniu społeczeństw w duchu pokoju.

TADEUSZ KACZMAREK
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„Miranda" — dobry znak
Pierwsi tkacze poja­

wili się tam w 
XVII wieku. Od te 
go to okresu biorą 
początek tradycje 

włókiennicze Turka. W pierw 
szej połowie XIX wieku 
istniało w tym mieście już 
360 warsztatów tkackich. Ńaj 
większa manufaktura — bo 
tak ją można nazwać — czy 
li firma Mullera, przetrwała 
do roku 1945. Była najwięk­
szą, ale jakże skromną w po­
równaniu z rozmiarami współ 
czesnego przemysłu. W okre­
sie międzywojennym zatru­
dniano tutaj około 70 osób. 
Pracowali w ciężkich warun­
kach, gdyż budynek został 
sklecony z desek, kawałków 
pudeł od szpul i nie zapewniał 
ochrony ani przed chłodami 
ani przed upałami. Według 
wspomnień pracowników, w 
czasie mrozów „ręce przyma- 
rzały do koła przy krośnie”.

I tyle mniej więcej trzeba 
by wiedzieć, gdy się jedzie 
do Turka, do Zakładów Prze 
mysłu Jedwabniczego „Miran 
da”. Warto to wiedzieć, zwla 
szcza dlatego, że współczesny 
Turek kojarzy się przede 
wszystkim z węglem brunat­
nym w Adamowie i Włady­
sławowie oraz energetyką. A 
jest to stereotyp już tak za­
korzeniony, że brakuje w nim 
często miejsca dla „Mirandy”. 
Bo nie tylko Turek, lecz ca­
łe Konińskie jest dzisiaj 
wręcz podręcznikowym przy­
kładem ilustracji przemian ja 
kie wywołało tutaj odkrycie 
węgla brunatnego i wykorzy­
stanie go dla potrzeb energe 
tyki.

Dlaczego turecki przykład 
nazwałem podręcznikowym? 
Bo wszystko ułożyło się tutaj 
według klasycznego scenariu­
sza. Oto bowiem, gdy odkry­
to węgiel, uruchomiono kopal 
nie, a później zbudowano e- 
lektrownie bazujące na pobli 
skim paliwie czyli Zespół E- 
lektrowrii Pątnów — Adamów 
Konin, to szybko zreflekto­
wano się, że te działy gospo­
darki stwarzają bardzo dużo 
nowych miejsc pracy. Ale wy 
łonił się mankament: było to 
przecież głównie zatrudnienie 
dla mężczyzn. A gdzie miały 
pracować żony górników i e- 
nergetyków? Logicznym na­
stępstwem takiej refleksji by 
ły decyzje o podjęciu budo­
wy „Mirandy”. Najpierw w la 
tach pięćdziesiątych pierw­
szej części zakładów, zwanych 
dzisiaj „starą Mirandą”, a póź 
niej, w latach siedemdziesią­
tych, drugiego — zupełnie no 
wego zakładu w innej części 
miasta czyli „nowej Miran­
dy”. O tym, że powstał w Tur 
ku zakład przemysłu lekkie­
go przeważyły tkackie trady­

cje podtrzymywane w tym 
mieście, ale też zarazem po­
trzeba takiego profilu produk 
cji, który by sprzyjał aktywi 
zacji zawodowej kobiet. By­
ło ważne nie tylko z punktu 
widzenia czysto ekonomiczne 
go, lecz także z przyczyn spo 
łeczriych.

Roli „Mirandy” dla miesz­
kańców Turka przecenić się 
nie da. Wiedzą dobrze obywa 
tele tego miasta, co mają do 
zawdzięczenia swojej fabryce. 
Wie o tym naczelnik miasta 
— Ryszard Grzeszkiewicz, któ 
rego spotykam akurat u dy­
rektora „Mirandy” — Stani­
sława Luli. Naczelnik przy­

szedł omówić kolejne, miej­
skie sprawy w których roz­
wiązaniu chciałby — trady­
cyjnie już — móc liczyć na 
pomoc fabryki. Przeważnie ją 
zresztą otrzymuje. Naczelnik 
mówi, że zakład przede wszy 
stkim przyczynił się do rozwią 
zania problemu zatrudnienia 
kobiet, ale dodaje również, 
że dla niego bardzo ważna 
jest pomoc w rozwikływaniu 
różnych spraw, liczącego dzi­
siaj 26 500 mieszkańców, Tur­
ka. Zakłady silnie partycypu­
ją w rozbudowie ciepłowni­
ctwa, a także w zakresie za­
opatrzenia miasta w wodę; u- 
zbroiły też tereny przyległe 
do własnych.

„Miranda” to również miesz 
kania dla miasta. Drugi etap 
rozbudowy przyniósł m. in. 
170 mieszkań dla pracowni­
ków (obecnie buduje się 60 
domków jednorodzinnych), 
przedszkole i pierwszy w Tur 
ku żłobek. Ale i to nie wszy 
stko, bo fabryka dysponuje 
klubem zakładowym, bibliote 
ką; zorganizowano ponadto 
wspólnie z Muzeum Okręgo­
wym w Koninie, placówkę 
muzealną poświęconą rzemio­
słu tkackiemu. Z wszystkich 
tych obiektów korzystają 
mieszkańcy miasta i to cie­
szy naczelnika. A dyrektor S. 
Lula przypomina także o 
tym. że do tureckich skle­
pów często trafia produkcja po­
nadplanowa fabryki: tkaniny 
zasłonowe, sukienki, albo wy 
roby z bratnich zakładów. To 
też jest coś, co miasto ma 
dzięki „Mirandzie” i co przy 
obecnych kłopotach zaopatrzę 
niowych ceni się podwójnie.

Wróćmy do samej idei in­

westycji, bo jest ona przykła 
dem trafnego przedsięwzię­
cia. Podjęto na przykład bo­
daj najlepszą z możliwych 
tzw. lokalizację szczegóło­
wą. Otóż „nowa Miranda” 
powstała w odległości 3 kilo 
metrów od śródmieścia, nie 
pochłonęła żadnych dobrych 
gruntów rolniczych, a jedy­
nie piaszczysty, wydmowy te 
ren z zapuszczonym staw­
kiem pośrodku., Zakład nie dy 
mi, nie zatruwa miasta, bo 
sprawy ochrony środowiska 
potraktowano bardzo serio. 
Ma „Miranda” swoją oczy­
szczalnię ścieków a ponadto 
wykorzystuje ciepło „odpado 
we” z elektrowni; cieplik tra 
fia do fabryki rurami. Bar­
dzo starannie i zarazem szczę 
śliwie wybrano technologię 
tak, że zakupione angielskie 
maszyny do dzisiaj mają je­
szcze niezbędny walor nowo 
czesności. Nadal więc „Miran 
da” dysponuje w niektórych 
dziedzinach możliwościami u- 
nikatowymi w kraju i wśród 
krajów — członków RWPG.

O nowoczesności i możliwo 
ściach nowego zakładu świad 
czy fakt, że 1 400 osób produ 
kuje tutaj 30 min metrów tka 
nin, podczas gdy w zakładzie 
starym 1 200 pracowników 
może zrobić tylko 5 min me 
trów. Taki wynik w nowej fa 
bryce jest możliwy między 
innymi dzięki zastosowaniu 
automatyki oraz stałemu wdra 
żaniu metod optymalizacji 
produkcji. Ten wariant opty 
malnego wykorzystania mocy 
produkcyjnych przyniósł pro­
dukcję o 3 min metrów w ska 
li roku większą niż to zakła­
dano.

Ważne jest i to, że zakła­
dy uzyskały możliwości wy­
twarzania nie tylko podsze­
wek dla przemysłu odzieżowe 
go, ale i tkanin pościelowych, 
zasłonowych i sukienkowych. 
Z drugiej jednak strony zbyt 
wyrobów „Mirandy” na ryn­
kach zagranicznych staje się 
trudny, bo świat obeonje po­
szukuje jedwabi naturalnych 
a nie sztucznych. ZSRR na 
przykład zakupił w tym roku 
w Turku tylko 200 000 metrów 
tkanin, podczas gdy w prze­
szłości zamówienia były dzie­
sięciokrotnie większe. Jednak 
eksport nadal jest utrzymy­
wany; w roku 1984 sięgał 5 
procent całości produkcji.

Jeżeli skalę wywozu moż­
na uznać za przeciętną, to o- 
gólne wyniki gospodarowania 
przynoszą w tym roku rezul­
taty rekordowe w historii za 
kładów: 31 milionów metrów 
tkanin. Będzie to więcej niż
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Zna pan „Milupę”, 
te zagraniczną od­
żywkę dla dzieci? 
Można kupić po 
dolarze z centami 

w „Pewexie”. Ale moja cór­
ka — i zapewne wiele pol­
skich dzieci — woli kaszkę 
mleczno-ryżową, o smaku ba­
nanowym firmy „Ovita”, za 52 
złote. „Ovita” to handlowa 
nazwa Opolskich Zakładów’ 
Koncentratów Spożywczych, 
zaś ta kaszka i podobne, o 
różnych smakach owocowych, 
które od niedawna odnoszą 
sukcesy w naszych sklepach, 
zostały opracowane tu, w poz­
nańskim laboratorium. Pani 
dr Zofia Pordąb — nazywana 
przez nas „mamą BEBIKO” 
ma także walny udział w oprą 
cowaniu receptury na pol­
ską „Milupę”, wcale nie gor­
szą . od zacho dnienie mieć ki ej. 
co zaświadczają bezstronni sę­
dziowie — nasze dzieci...

— Kariera kawy „Inki”, o- 
patentowanej w 16 krajach, 
sprzedawanej od Australii po 
Alaskę, także dowodizi, że po­
trafimy wymyślić i wypro­
dukować w Polsce koncentra­
ty na światowym poziomie 
— mówi dalej dyrektor Cen­
tralnego Laboratorium Prze­
mysłu Koncentratów Spożyw­
czych w Poznaniu. Andrzej 
Kornacki. Razem z Z. Por­
dąb i docentem Włodzimie­
rzem Słowińskim przedstawia­
ją osiągnięcia, możliwości a 
także bariery działania labo­
ratorium na poznańskiej Sta- 
rołęce — placówki, której za­
daniem jest torowanie drogi 
rozwijającemu się polskiemu 
przemysłowi koncentratów.

— Na świecie, tam gdzie 
koncentraty spożywcze od­
grywają większą rolę w ży­
wieniu, rozwój ich produkcji 
zmierza w dwóch kierunkach 
— tłumaczy W. Słowiński. — 
Masowy odbiorca poszukuje 
żywności wygodnej w użyciu, 
szybkiej w przygotowaniu. 
To wszelakie zupy błyska­
wiczne, sosy, makarony, które 
wystarczy zalać wrzątkiem, 
budynie i odżywki dla dzie­
ci, babki i rogaliki w prosz­
ku, kawy instant — one u- 
łatwiają życie w domu, na 
biiwaku, są coraz popularniej­
sze i u nas.

Drugi kierunek, to produk­
cja żywności specjalnej: dla 
niemowląt i małych dzieci, 
dla osób zdrowych i chorych 
— żywności posiadającej 
szczególne właściwości. Os­
tatnio na przykład opracowa­
no koncentraty, które no spo­
życiu są całkowicie wchłania­
ne przez układ pokarmowy 
— przydatne kosmonautom, a 
szczególnie osobom chorym, 
po operacjach jelit. Produku­
je sie koncentraty dla cuk­
rzyków, dla grubasów, któ­
rzy chcą się odchudzić, a 
także dla chorych na celiakie, 
którzy nie mogą spożywać 
ani grama mąki zawierającej 
gluten. Mogą natomiast jeść 
pieczywo, kluski, makarony, 
ale z mąki kukurydzianej,

Żywność w pigułce

Nowa
kuchnia

ryżowej bądź ziemniaczanej.
* — Ostatnio właśnie skupi­

liśmy się na recepturach 
żywnoścj dla chorych na ce­
liakię — mówi Z. Pordąb. — 

Opracowaliśmy gamę wyrobów 
które sprzedawane w posta­
ci półfabrykatów, pozwolą 
urozmaicić dietę tych chorych. 
Zresztą z równym apetytem 
owe ciasteczka- babeczki, ma­
karony mogą być spożywane 
przez zdrowych członków ro­
dziny, co upraszcza prowadze­
nie kuchni i pozwala uniknąć 
ryzyka, że chore dziecko zje 
coś, co mogłoby mu zaszko­
dzić.

Niestety, na razie to tylko 
zbiór receptur — dodaje dy­
rektor A. Kornacki. — Wiel­
ki przemysł żąda od nas po­
mysłów na produkty dla mi­
lionów, które można wytwa­
rzać na wielką skalę. Ową 
żywność specjalną, dla kilku, 
kilkudziesięciu tysięcy odbior­
ców powinny wytwarzać ma­
łe zakłady w spółdzielczości 
i rzemiośle.

W Poznaniu znalazł się 
rzemieślnik, który zbudował 
mały zakład i gotów jest pro­
dukować żywność bezgluteno­
wą — dotychczas sprowadza­
ną z zagranicy i to najczęś­
ciej w formie darów. To bo­
daj pierwsza jaskółka.

— Czy koncentraty spo­
żywcze — owe zupy, sosy, 
kaszki i babki w proszku — 
są równie wartościowe jak 
wyroby tradycyjne?

— Są wartościowsze i zdro­
wsze. Żeby nie wiem jak 
długo gotować kaszkę man­
nę na mleku, nie uzyska się 
tak bogatego składu witamin 
jak w odżywce przygotowa­
nej w warunkach przemysło­
wych — twierdzą Z. Pordąb 
i W. Słowiński. — Tu współ­
pracują technolodzy 1 żywie­
niowcy,' proporcje witamin, 
soli mineralnych, mikro i 
makroelementów są wyważo­
ne, zaś nowoczesna techno­
logia pozwala w produktach 
zachować te wartości, które 
w tradycyjnej kuchni ulegają 
wygotowaniu lub wędrują do 
zlewu. Dlatego im więcej 
produktów rolnych przetwo­
rzy się na koncentraty spo­
żywcze, tym mniejsze nastę­
pują straty wartości odżyw­
czych na drodze od pola do 
żpłądka konsumenta.

— Co zatem stoi na prze­
szkodzie w rozwijaniu pro­
dukcji koncentratów spożyw­
czych i urozmaicaniu ich 
asortymentu w Polsce?-

— Systematycznie przedsta­
wiamy największym zakła­
dom tej branży oferty nasze-

polska
go laboratorium — mówi A. 
Kornacki. — Przygotowuje­
my degustacje. Wszystkim 
wszystko bardzo s.makuje« 
Ale gdy spytamy: co chcecre 
z tego zrobić — odpowiadają: 
to, co pójdzie na rynku, co 
będzie można wytwarzać na 
trzy zmiany, bez kłopotów’ 
1 z dużym zyskiem.

Staramy się pomagać w 
opracowywaniu koncepcji 
rozwoju poszczególnym za­
kładom. Lecz jak dotych­
czas tylko opolska „Ovita 
posiada jasny program. Chcą 
robić odżywki dla dzieci. 
Udostępniliśmy temu zakła­
dowi receptury na pięć róż­
nych grup wyrobów i oni 
już podjęli produkcję, zaś 

' ludzie wy sta ją po ich od­
żywki w kolejkach. Natomiast 
większość zakładów żyje 
problemami dnia dzisiejszego, 
nie troszcząc się zbytnio o 
swoje jutro. Tymczasem nie­
równowaga rynkowa nie bę­
dzie trwać wiecznie. Poza 
tym nasze oferty zawierają 
w sobie postęp. A postęp to 
powinno być .,więcej, lepiej, 
taniej”. Ale taniej, to w myśl 
obowiązujących reguł .finan­
sowych reformy znaczy dziś 
mniejszy zysk. Więcej i le­
piej to znaczy nowe maszy­
ny, przyuczenie do nowej pro 
dukcji ludzi, kłopoty z su­
rowcami, z opakowaniami, z 
rozpoznawaniem potrzeb ryn­
ku.

„Kłopoty, to nie nasza 
specjalność” — zdają się 
twierdzić menażerowie na­
szego przemysłu koncentra­
tów. Uznając takie postawy 
za fakt obiektywny poznań­
skie laboratorium chce w 
przyszłości przejąć ną stiebie 
część tych „kłopotów”. Chce- 
my — deklaruje dyrektor A. 
Kornacki — nie tylko opraco­
wywać technologie i poma­
gać w ich wdrażaniu lecz 
również projektować i wy­
twarzać tu, w Poznaniu, po­
jedyncze egzemplarze maszyn 
i urządzeń niezbędnych do 
uruchomienia nowej produk­
cji. Chętnie też podejmiemy 
się trudu rozpoznawania ryn­
ku. Może to zachęci ..Amino”, 
„Winiary”, „Skawinę” i parę 
innych zakładów do zaintere­
sowania się, postępem w pro­
dukcji koncentratów spożyw­
czych. Może w ten sposób 
wzbogaci się nasze sklepowe 
półki w żywność, która bę­
dzie smakować nie górze i 
niż tradycyjnie przygotowane 
potrawy kuchni polskiej.

Rozmawiał
TOMASZ TALARCZYK

Listopadowy dzień do­
biegał końca. Przed 
telewizorami dzieci 
oczekiwały właśnie 
„Dobranocki”. Rów­

nież w domach wzdłuż ulicy 
Kasprzaka w Pniewach. Za­
nim jednak na ekranie poja­
wiła się plansza z zapowie­
dzią, zza okna do wielu mie 
szkań dotarły przeraźliwe 
krzyki, nawoływania, lamen­
ty. Uchylały się kolejne 
drzwi i okna. Jasność* biła od 
jednego z budynków. Jeszcze 
moment i z oddali zaczął się 
przybliżać odgłos syreny stra 
żackiej.

Pierwszy, z piskiem opon 
hamował przed willą wóz 
pniewskiej jednoslki. Krótko 
potem była też na miejscu 
Zawodowa Straż Pożarna z 
pobliskich Szamotuł. Wnet o- 
kazało się, że sytuacja jest 
groźniejsza niż przypuszcza­
no. Jedne więc komendy do­
wodzących akcją dotyczyły 
gaszenia ognia, inne — ewa­
kuowania lokatorów sąsied­
nich domów. Opuszczali je 
w pośpiechu, nie próbując 
nawet ratować dobytku; życie 
było przecież najważniejsze; 
w każdej chwik ulica ta mo 
gła się zamienić w rozległe 
gruzowisko.

Ustalono, że gaz, który spo 
wodował powstanie pożaru w 
kuchni, nadal się ulatnia. Z 
butli w piwnicy. Otworami 
przy rurach przedostawał się 
do kuchni i zapłonął. Na ra­

zie ogień w niej ugaszono, 
lecz niebezpieczeństwo ciągle 
czaiło się pod podłogą. Mo­
gła nastąpić detonacja w piw 
nicy.

Pozostało wyniesienie butli 
z propanem-butane*m. Łatwo 
powiedzieć, ale jak to zro­
bić? Kto zaryzykuje? Tym 
bardziej, że zejście do piw­
nicy paskudne. Strome scho­
dy drewniane, po których z 
pustymi rękoma trudno stą­
pać, a cóż dopiero z kilkuna­
stokilogramową „beczką pro­
chu”.

Każda sekunda ' zwłoki w 
jej unieszkodliwieniu mogła 
jednak drogo kosztować. 
Strach ma w takich chwilach 
wielkie oczy — i' to rzecz 
normalna, ludzka. Wahanie 
się jest zrozumiałe. Paraliżu­
jące. Błyskawicznie otrząsnął 
się z tego stanu Roman Ka­
płon. Jeden z najmłodszych 
uczestników akcji, lecz w pra 
wie każdej poprzedniej wy­
różniający się odwagą. Od 
czasu, gdy rozpoczął w szamo 
tulskiej straży zastępczą służ 
bę wojskową, już nie raz 
wiele ryzykował. Ale tym ra 
zem szczególnie.

Skoczył dużymi susami do 
schodów. Koledzy nie zdążyli 
nawet ostrzec, że mogą być 
oblodzone, bo akurat był 
mróz i wodą przecież polewa 
no. Ktoś podbiegł do wej­
ścia, by pomóc wydostać bu­
tlę na zewnątrz. Wstrzymano 
oddechy. Sekundy pobytu

Służba w piątek i świątek

Co dzień ryzykują życiem
śmiałka w piwnicy dłużyły 
się... Wreszcie się pojawił. 
Zdyszany i na wpół przytom 
ny od woni gazu. Ale z bu­
tlą w rękach! Jeszcze chwila 
i była w bezpiecznym miej­
scu. Nie wybuchła, choć za­
wór okazał się uszkodzony 
na tyle, że dziwne, iż nie „wy 
strzelił”. Ale już było na 
szczęście po strachu. Wszy­
stkim spadł kamień z serca. 
Ktoś nieznajomy podał rękę 
młodemu strażakowi. Koledzy 
klepali go po ramieniu. 
Zuch!

Wkrótce akcję ratunkową 
można było zakończyć. Ewa­
kuowani wracali do swoich 
mieszkań...

☆

Kłęby dymu osmaliły już 
sporą część muru. Wokół ok­
na na piętrze peryferyjnego 
budynku przy ulicy Świer­
czewskiego we Wrześni. Z da 
lęka łatwo było się zoriento­
wać, skąd ,dym wylatuje. 
Straż była już w drodze. Tym 
czasem inni lokatorzy nerwo 
wo próbowali dostać się do 
wnętrza mieszkania, którego 
od dłuższego czasu nie opusz 

czała kobieta w podeszłym 
wieku, schorowana. A więc 
musiała tam być — wśród 
dymu i pojawiających się ję­
zyków ognia.

Strażacy wbiegli na piętro. 
Drzwi zaryglowane. Na lomo 
tanie nie słychać reakcji. 
Trudno zresztą wytrzymać 
przy drzwiach choćby kilka­
naście sekund, tak gryzł odór 
spalenizny. Po chwili na 
klatce schodowej zrobiło się 
ciemno.

Drabinę z wozu strażackie­
go wysuwano w tym czasie 
do uchylonego okna. Jeszcze 
nie była u celu, a już wspi­
nał się po niej Wiesław Ża­
czek. Wchodził do mieszka­
nia, nic nie widząc. Ani nie 
wiedząc, co się pali. Mógł w 
każdej chwili zostać zasko­
czony płomieniami. Po oma­
cku błądził przy ścianach, szu 
kając drzwi, do których — 
dla lepszej orientacji — walił 
co sił Tadeusz Podlewski, 
dowodzący akcją. Znalazł! 
Otwarte!

We dwójkę zaczęli wśród 
dymu i tlących się papie- 
rzysk (one właśnie spowodo 
wały pożar, bo zapaliły się 

od piecyka elektrycznego) 
przeszukiwać pokój. Na tap­
czanie leżała kobieta. Nie 
zastanawiali się ani sekundy. 
Błyskawicznie wzięli starusz­
kę na ręce i krok po kroku 
wynieśli na podwórko. Żyła. 
I przeżyła.

Zawdzięcza to męstwu mło 
dych ludzi. 22-letni W. Ża­
czek również pełni w straży 
zastępczą służbę wojskową, a 
starszy o trzy lata T. Pod­
lewski też nie ma zbyt dłu­
giego r stażu pożarniczego. 
Obaj skromni, zdumieni, gdy 
żewsząd przekazywano po­
chwały. Uważali, iż nie doko 
nali niczego wyjątkowego.

☆

Są strażacy niejako z natu 
ry ludźmi ofiarnymi i odważ 
nymi. Ale niektórzy wykazu­
ją szczególne poświęcenie. 
Gdy trzeba spieszyć na ratu­
nek, nie myślą o własnym 
bezpieczeństwie.A czasami ry 
zykują zapłaceniem najwyż­
szej ceny — życiem.

Raz po raz ci właśnie z 
grona ochotników czy człon 
ków zawodowych straży, de­

korowani są medalem „Za o- 
fiarność i odwagę”, nadawa­
nym przez Radę Państwa. Ża 
przejawy nieprzeciętnego bo­
haterstwa. Maciej Schroeder 
z Poznania — zastępca ko­
mendanta wojewódzkiego — 
ma dwa takie medale, co 
jest ewenementem w wielko­
polskim pożarnictwie. Jeden 
otrzymał za wyratowanie kil 
ku ludzi z walącej się hali 
Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Luboniu podczas ich pożaru 
przed prawie- trzynastu laty. 
Drugi — za nie dopuszczenie 
do wybuchu, gdy przed sze­
ściu laty w bazie poznań­
skiego „Korgazu” zapaliła się 
cysterna, a wokół było mnó­
stwo pełnych butli z propa­
nem-butanem i duże jego 
zbiorniki; pól Rataj mogło 
wówczas pójść w powietrze.

Żaden jednak z uhonorowa 
nych w ten sposób strażaków 
»:e przecenia swoich zasług. 
Mówi o swoich czynach zwy­
czajnie. Jak o epizodzie z co 
dziennego życia.

Nie tylko przez skrom­
ność. Ale i z przekonania — 
nie obcego i innym pożarni- 
nom — że taka to już po­
winność strażacka. Służba w 
piątek i świątek. W roli zbli- 
wnejdo bohatera głośnego 
K_edys filmu telewizyjnego 
„Co dzień ryzykuję życiem”.

PIOTR BOROWICZ
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Chętnie wystąpię w teatrze
Jednym x pierwszych pa­

ni kroków na „szero­
kiej estradzie” była 
współpraca z Czesła­

wem Niemenem. Co 
przyniosła?
— Był to mój pierwszy kon 

takt ze światem tego zawodu. 
Dał mi tak zwane „otrzaska­
nie”.

— Czy to i kolejne sukcesy 
sprawiły, że zdecydowała się 
pani zostać zawodową piosen­
karką?

— Myślałam o tym wcześ­
niej, ale decyzja kiełkowała 
stopniowo...

— Ale zdecydowała się pa­
ni nawet na studia na Wydzia 
le Muzyki Rozrywkowej kato­
wickiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej...

— Chciałam udoskonalić 
swój warsztat. Marzenie o stu 
diach było ukryte gdzieś w 
podświadomości. Przez dwa la 
ta studiowałam normalnie, a 
później tokiem indywidual­
nym.

— I została pani pracowni­
kiem naukowym tej uczelni. 
Czego wymagała pani od stu­
dentów?

— Poza uzdolnieniami prze­
de wszystkim pracowitości. 
Chęci robienia tego, do czego 
się przygotowują. Uświadomie­
nia sobie, że w tym zawodzie 
są „dołki i górki”.

— Ale z pracy na uczelni 
pani zrezygnowała...

— Nie ma mnie tam od 
1981 roku, gdyż nie udało się 
tego pogodzić z trasami kon­
certowymi.

— Czy będąc na uczelni, po 
magała pani młodszym kole­
żankom w przebiciu się na 
muzycznym rynku?

— Nie widzę takiej potrze­
by. To powinien robić impre- 

sario. Ja mogę ich tylko nau­
czyć śpiewać.

— Kiedyś powiedziała pani, 
że lubi big bandy. Chyba jed­
nak rzadko ma pani okazję 
występowania z nimi?

— W szkole było to częste, 
albowiem rolą tamtejszej or-

Rozmowo
z Krystyną Prońko

kiestry — Big bandu P^VSM 
w Katowicach było między in­
nymi akompaniowanie studen 
tom. W Polsce nie ma big 
bandów Są tylko bardzo do­
bre orkiestry jak na przy­
kład poznański „Alex Band”.

— Występowała pani w wi­
dowisku „Kolęda nocka”...

— Ząstałam zaprósz. \ a
przez twórcę muzyki do spe­
ktaklu Wojciecha Trzcińskie­
go. Piosenki, które tam śpie­
wałam wykonuję do dziś. Du­
że formy bardzo mi zresztą 
odpowiadają i gdyby była o- 
kazja, chętnie wystąpiłabym 
znowu w teatrze.

— A w filmie?
— Tak. Chętnie. Niedawno 

wystąpiłam w filmie „Miłość 
z listy przebojów”, gdzie śpie­
wam piosenki z muzyką Mar­
ka Stefankiewicza.

— Dwaj pani bracia to też 
muzycy. Jednak wspólnie wy­
stępujecie rzadko...

— Wtedy gdy jest to moż­
liwe. Nie widzę potrzeby 
wspólnych koncertów na sta­
łe.

— Sporo pani komponuje, 
ale rzadko aranżuje...

— Komponuję w sumie nie­
wiele Próbowałam aranżować, 
ale się wstydzę tego, co zro­

biłam. Nie wykluczone jednak, 
że kiedyś jeszcze się tego nau-' 
czę.

— Co pani robi obecnie?
— Kończę nagrywać płytę 

z kolędami. Na elektronicz­
nych instrumentach klawiszo­
wych towarzyszy mi Wojciech 
Gogolewski. Wyda ją firma 
„Pronit”. A poza tym dużo 
koncertuję.

— Ale bez orkiestry...
— Chciałam stworzyć na­

strój do wykonywanych pod­
czas prezentowanego spekta­
klu wierszy Miłosza. Powstał 
on z myślą o „Piwnicy na 
Wójtowskiej” w Warszawie. 
Szybko jednak zdobył popu­
larność w całym kraju.

— Nagrała pani do tej po­
ry cztery longplaye lecz brak 
wśród nich płyty stricte jaz­
zowej...

—■ Myślę o takiej lecz prag­
nę, aby ukazała się w dużym 
nakładzie, a na przykład fir­
ma „Poljazz” proponuje wy­
danie jej tylko 15 000 egzem­
plarzy.

— Co się pani nie udało?
— Wyjść za mąż.
— Na muzycznym rynku po­

jawiło się ostatnio wiele no­
wych twarzy. Czego im pani 
życzy?

— Pracowitości i łutu szczę 
ścia.

— Na koniec wróćmy do po 
czątków pani kariery. Opolski 
sukces w roku 1973 odniosła 
pani będąc razem z zespołem 
„Koman Band” w barwach 
Estrady Poznańskiej. Wkrótce 
potem zmieniliście patrona...

— Bo nie znaleźliśmy współ 
nego języka z ówczesnym dy­
rektorem „Estrady”.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

MAREK ZARADNIAK

Dokończenie 2« ttr. 3
Wanda Jankiewicz — pn» 

wodnieaąca Rady Wojewódz­
kiej PRON w Koninie, nauczy 
ciołka — metodyk w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących i 
Pedagogicznych:

Rok 1984 obfitował w wie 
le ważnych dokonań, w 
których udział PRON-u 

był znaczący. Ruchowi nasze 
mu przyświeca podstawowy 
cel — pos-zerzanie społecznej 
bazy porozumienia narodowe­
go. Aktywny udział ogniw i 
rad PRON w kampanii wybór 
czej do rad narodowych po 
zwolił osiągnąć postęp w rea 
lizacji tej idei. Służyła temu 

przecież społeczna konsulta 
cja programów wyborczych, w 
których zadarto konkretne, ży 
wotne sprawy poszczególnych 
środowisk.

Wszystkie nasze działania 
w roku 1985 muszą służyć rea 
lizacji idei porozumienia. Pod 
stawowym .wydarzeniem poli 
tycznym będą tu wybory do 
Sejmu PRL. PRON uczestni­
czyć będzie w wypracowaniu 
nowej ordynacji wyborczej, 
organizować będzie dyskusje 
publiczne i konsultacje spole 
cane na ten temat a następ­
nie oczywiście będzie orgąni 
zatorem tych przedsięwzięć, 
które przyszła ordynacja na 
łoży na nasz ruch w czasie 
trwania samej kampanii wy­
borczej. Ważnym wydarze­
niem dla nas będzie również 
kampania sprawozdawczo- wy 
borcza w ogniwach i radach 
stopnia podstawowego PRON 
przeprowadzona w pierwszym 
kwartale 1985 r. Wszystkie te 
przedstawione tu działania po 
winny być płaszczyzną oby­
watelskiego dialogu umożliwia 
jącego porozumienie narodo­
we.

Roman Głowacki — prze- 
wodmcaący Rady Wojewódz­
kiej PRON w Kaliszu prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Zwią 

Izku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska”:

Ruch nasz podjął także tru 
dny i w kraju i w wo 
jewództwie problem oś­

wiaty Oprócz wojewódzkiego 
społecznego komitetu Narodo 
wego Czynu Pomocy Szkole 
działają już komitety w wielu 
jednostkach podstawowych. 
Gromadzone są środki., two­
rzy się korzystny społeczny 
klimat wokół spraw szkoły i 
oświaty. Uczestniczą w tym1 
na ogół wszystkie środowiska 
jest to więc też forma poro 
zumienia narodowego.

Wychodząc naprzeciw zna­
nym społecznym potrzebom 
mieszkaniowym, podejmujemy 
działania zmierzające do roz 
szerzenia indywidualnego bu 
downictwa mieszkaniowego. O 
bok działań interwencyjnych 
z naszej inicjatywy zorgani­
zowana została w Kaliszu spół

Patriotyzm to także 
twórcze niezadowolenie

z drugiej strony — brak do­
statecznej stabilizacji naszej 
gospodarki i niedostateczne 
zaopatrzenie rynku, co pb- 
woduje określone ni epoko-je 
społeczne.

Jacek Stróżyński — prze­
wodniczący Rady Wojewódz­
kiej PRON w Pile, przewodni 
cząry Zarządu Oddziału Wo 
jewódzkiego Stowarzyszenia 
PAX:

Podstawowym naszym ce 
lem jest rozszerzanie 
społecznej bazy porożu 

mienia narodowego. Oczywi­
ście nie jest to fakt jednora­
zowy. Ale niemniej wszyst­
kie działania ruchu powinny 
przybliżać to rzeczywiste po 
rozumienie, które bardżo ści 
śle wiąże się jednak z demo 
kratyzacją życia państwowe­
go. W 1985 roku odbędą się 
wybory do Sejmu. Czeka nas 
dyskusja nad nową ordyna­
cją wyborczą. Sądzę, że PRON 
powinien być głównym uczę 
sinikiem w dyskusji nad re­
formą prawa wyborczego. Po 
przeczka będzie położona bar 
dzo wysoko, gdyż wydaje mi 
się, że stopień demokratyza­
cji wyborów do Sejmu nie po 
winien być mniejszy niż w 
czerwcu 1984 podczas wybo­
rów do rad narodowych. Wte 
dy udało nam się nawiązać 
dialog społeczny przy oka­
zji dyskusji nad ustawą o 
konsultacjach społecznych i 
ordynacji wyborczej do rad 
narodowych.

. Inna sprawa to jest istnie 
nie samego PRON-u. PRON 
jako idea, ruch ideowo-poli- 
tyczny rozwija się pomyś­
lnie, natomiast gorzej jest z 
PRON-em jako organizacją, 
PRON-em instytucjonalnym. 
Są sygnały, że w zakładach 
pracy zawęża się ostatnio po 
le działania, dla PRON-u. Tak 
że i w niektórych gminach za 
nikły w drugiej połowie roku 
ogniwa podstawowe PRON-u, 
choć z drugiej strony poja­
wiają się i nowe ogniwa^.

Występuje pewne zmęcze­
nie działaczy ruchu po bar­
dzo aktywnym roku 1984. Dzi 
siaj jest potrzebny czas na 
zastanowienie się nad treścią 
pojęć, o które chcemy wal­
czyć. Jesteśmy po prostu dwiś 
za bardzo zabiegani. A ten 
spokój zamyślenia nad naszym 
działaniem jest tym bardziej 
potrzebny, że w przyszłym ro 
ku czekają nas tak wielkie za 
dania.

Zanotował
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

dzielnia mieszkaniowa
Nasz ruch podejmuje po­

nadto wiele innych spraw. Do 
tyczą one reformy gospodar­
czej, ochrony środowiska na 
turalnego, wymiaru sprawie 
dliwoścj i pojednawstu;a spo 
lecznego problemów s polecz 
nej patolegii, spraw funkcjo 
nowania administracji i pre­
zentowania wobec niej społe 
cznych ocen wniosków.

W te wszystkie działania 
włącza się coraz szersza rze 
sza mieszkańców o różnym 
przecież stosunku do konkre 
tnych spraw. I to bardzo 
sprzyja porozumieniu narodo 
v. emu.

Józef Wojciechowski — prze 
wodnicząay Rady Wojewódz­
kiej PRON w Lesznie, banko 
wiec, emeryt:

Najważniejszymi sprawami 
jakie były przedmiotem 
naszych działań są te, 

które nurtowały społeczeństwo. 
Dotyczy to takich zagadnień 
jak odbudowa wartości morał 
nych społeczeństwa, walka z 
przejawami patologii, próbie 
my budownictwa mieszkanie 
we go, stan handlu i zaopatrzę 
nia ludności, ochrony środo­
wiska naturalnego oraz fun­
kcjonowanie służby zdrowia. 
Problemy te były podejmowa 
ne głównie ze względu na 
liczne interwencje społeczeń­
stwa. Niektóre z tych zagad­
nień rozpatrywaliśmy współ 
nie z radnymi.

PRON patronuje obchodom 
40-lecia Polski Ludowej. Dla 
uczczenia tej rocznicy społe­
czeństwo podjęło szereg cen­
nych zobowiązań. Ogólna war 
tość ich w formie czynów spo 
łecznych zamyka się w sumie 
około 300 milionów złotych. 
Te czyny dotyczą głównie na 
praw i remontów dróg, poło 
żenią chodników budowy wiat 
PK3. wodociągowania wsi i 
gazyfikacji niektórych osie­
dli.

Odpowiedzieliśmy także na 
apel sprawy Narodowego Czy 
nu Pomocy Szkole. Zawiązały 
się komitety stopnia podsta­
wowego oraz komitet -woje­
wódzki. Na pierwszym miejscu 
komitety te stawiają sprawy 
dydaktyczno-wychowawcze — 
chodzi tu o odbudowę więzi 
rodżiców ze szlkołą. opiekuń- 
śtwo zakładów pracy nad szko 
łami.

Mamy jednak i trudności. 
Obserwuje się nadal pewną 
nieufność, wyczekiwanie, za 
mykanie się w sobie, ucieczkę 
ludżi od spraw społecznych, a

bilansować żucie? Jak ty to sobie wy- 
a obrażasz? Przecież to nie książka ra- 

g i chmistrzowska, gdzie cyfry łatwo pod 
liczyć. A nawet gdyby, to tyle już lat 
nie miałem kontaktu z matematyką, 

że nie wiem czy bym podołał. No, ale po­
rozmawiać możemy.

Gdy przeczytasz lub usłyszysz stwierdze­
nie: wszystko co osiągnąłem zawdzięczam 
piłce nożnej, to bądź pewny, że to żaden pu­
sty frazes. Do mojej sytuacji również takie 
określenie pasuje jak ulał. Kopbłem tę piłkę 
21, nie, nawet 22 lata. Oczywiście początko­
wego okresu nie można brać poważnie, to 
była raczej zabawa. Ale te kilkanaście lat 
na ligowych boiskach też się spędziło.

Co mi dał ten sport? Jest takie modne 
określenie: „ustawić się w życiu ’ I w tym 
właśnie to moje kopanie skóry mi pomogło. 
Znasz przecież dobrze moje mieszkanie i 
wiesz co się w nim znajduje. Zapewne wic 
le osób też ma stylowe meble, przepiękne 
dywany i ten cały sprzęt techniczny, jednak 
rzecz w tym, że ja kolorowy telewi~or. prał 
kę automatyczną, te wszystkie urządzenia 
muzyczne i niezłej klasy samochód miałem 
wcześniej niż moi rówieśnicy, którzy koń­
czyli studia i rozpoczynali pracę zawodową.

• Jeszcze przed trzydziestką. W lidze szło nam 
dobrze, pieniądze płacili, można było kupo­
wać. I to bez żadnego oczekiwania,, zapisów 
i^d. Był taki człowiek w klubie, który świe­
tnie te rzeczy załatwiał.

Dzięki piłce zwiedziłem trochę świata. W 
Europie pflństwa, w których nie byłem poli­
czyć można na palcach jednej ręki. A gra­
jąc jeszcze w młodzieżowej reprezentacji Pol­
ski,'uczestniczyłem w tournee po Ameryce 
Południowej i Meksyku. Powszechne są na­
rzekania zawodników, że podczas sportowych 
wyjazdów poznać można jedynie lotnisko, 
hotel i stadion. Sporo w tym prawdy, ale 
czasem trafi się jakiś spacer po mieście lub 
gospodarze zorganizują krótką wycieczkę a 

tokarową i pokażą co najciekawsze. A na­
wet jadąc z lotniska do hotelu, jeżeli chcesz, 
zawsze coś zobaczysz: jak wygląda miasto, 
jaka przeważa architektura, jak się ludzie 
ubierają, jakimi jeżdżą samochodami.

Później siedzisz w towarzystwie, ludzie dy­
skutują o Portugalii, a ty im na to, że w Liz­
bonie graliśmy mecz, że to fajne miasto. 
Wszyscy słuchają z zainteresowaniem i zaz­
drością. Facet chwali się, że gdzieś tam jadł 
anocado, a ja mu przerywam mówiąc, że to 
niedobre, rzucam jakąś inną nazwę i facet 

Ze zwierzeń sportowca

Wszystko zawdzięczam piłce...
już do końca wieczoru nie otwiera ust. W 
różnych towarzystwach przebywam zresztą 
sporo. Ludzie pamiętają mnie jeszcze z bois­
ka i chętnie zapraszają. Sam też nie stronię 
od goszczenia znajomych. I co najistotniej­
sze, ludzie lubią przebywać w moim towa­
rzystwie. W zanadrzu mam zawsze jakąś ane­
gdotę, których przez te kilkanaście lat spę­
dzonych w piłce zebrało się sporo. Opowiem 
co to Kowalski zrobił podczas przerwy sę­
dziemu, a Zieliński na pomeczowym ban­
kiecie i rozweselę wszystkich.

Dzięki sportowi poznałem zresztą wiele 
ciekawych osób. Kilka aktorek, trzech zna­
nych reżyserów, dyrektorów ważnych insty­
tucji, wielu dziennikarzy i sławnego nauko­
wca. Przysiadł się do mnie w samolocie, roz­
mawialiśmy dwie godziny tylko o piłce noż­
nej i nawet nie wiedziałem, kto to jest. Do­
piero trener mi powiedział. Musiał być jed­

nak bardzo znany, bo później kilka razy wi­
działem go w telewizji. Dlaczego o tym mó­
wię? Bo wiadomo, że znajomości ułatwiają 
życie i zawsze mogą się przydać. Ja w ży­
ciu nie zginę. Jeśli będzie' trzeba, będę wal­
czył z trudnościami jak z przeciwnikiem na 
boisku. Wiele cech, które kształtuje sport 
przydaje się w życiu.

Nie pomyśl sobie jednak, że sport to ta­
kie jedno wielkie eldorado. Przez te lata u- 
ganiania się za piłką wycierpiałem też wiele 
i nie obyło się bez uszczerbku na zdrowiu.

Owszem, chodzę normalnie, ale w obu kola­
nach nie mam już łąkotek. Na stole opera­
cyjnym byłem czterokrotnie, bo zdarzały się 
jeszcze złamania. W szpitalach spędziłem kil 
ka miesięcy, a w opatrunkach gipsowych jesz 
cze więcej czasu. W stawach mam zmiany 
zwyrodnieniowe, które pozostaną już do koń 
ca życia. Na razie łamią mnie kości przy zmia 
nach pogody, ale na starość — kto wie czy 
nie przyjdzie chodzić o lasce. Z pewnością zaś 
nie obędzie się bez częstych wizyt w sana­
toriach.

A wiesz co w tym wszystkim jest najgor­
sze? Kopiesz tę piłkę, a niekiedy wieczora­
mi nachodzą cię upiorne myśli, że może 
przyjść taki moment, iż ta cała zabawa się 
skończy. Niekiedy mecze były bardzo ostre. 
Rywali bardziej interesowały twoje nogi niż 
piłka. Pewien słynny bramkarz powiedział 
kiedyś: — „Ne cóż, słabsza, kość pęka. To 

ryzyko jest zawsze. To u was w Poznaniu, w 
Warcie był taki piłkarz, nie pamiętam nazwi­
ska, miał takie blond włosy, bardzo dobrze 
się zapowiadał. Starał się o niego Lech. Być 
może chłopak z czasem by trafił nawet do 
reprezentacji. Ale w meczu ligowym złamał 
nogę i zakończył karierę sportową.

Co by było gdyby mnie spotkała taka fa­
talna historia? Wolę o tym w ogóle nie my­
śleć. W szkole bowiem układało się różnie. 
Będąc dzieckiem, marzyłem, że zostanę w 
przyszłości inżynierem. Po szkole podstawo­
wej zacząłem uczęszczać do technikum, a 
później zamierzałem studiować na politech­
nice. Na planach jednak wszystko się skoń­
czyło. Im bowiem lepiej grałem w piłkę, 
tym większe miałem kłopoty w szkole. Czę­
ste wyjazdy rodziły nieobecności na lekcjach; 
Po ciężkich treningach matematyczne i fizy­
czne wzory nie bardzo chciały wchodzić do 
głowy. Klub jednak trochę pomógł, załatwił 
korepetycje i maturę z trudem, bo z trudem, 
ale zdałem. Dzisiaj jednak całe moje tech­
niczne zainteresowania sprowadzają się do 
majsterkownia przy samochodzie.

Praktycznie to ja jestem skazany już na 
tę piłkę do końca życia. Z nauk pobranych 
w szkole prawie nic już nie pamiętam, a w 
ogóle chyba bym się już nie przyzwyczaił 
do wstawania o szóstej, podpisywania listy 
w zakładzie pracy i przebywania w nim o- 
siem godzin. Zajmuję się trenerką Mam taki 
zespół z pogranicza III ligi i klasy okręgo­
wej. U siebie przeważnie wygrywamy, na 
wyjazdach tracimy punkty. Jak się utrzyma­
my będę pracował z nim dalej, jak spadnie- 
my z pewnością mi podziękują. Wtedy po­
szukam sobie innego klubu. Muszę znaleźć, 
choćbym musiał stracić na tym finansowo. 
Z piłką nie mogę zerwać. Z tego zasadnicze­
go powodu, że nic innego robić nie potra­
fię.

Wysłuchał
WIESŁAW ŁUCZAK
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JAKI BĘDZIE PODATEK ROLNY?
Dokończenie ze str. 1 

tala żyta z hektara przelicze­
niowego w pierwszym etapie 
podwyżki. W roku 1986 płacić 
już będą rolnicy we wszyst­
kich sektorach równowartość / 
dwóch kwintali żyta z hek­
tara przeliczeniowego, doce­
lowo zaś — co ma być usta­
lone odrębną uchwalą Sejmu 
w połowie 1986 roku — po­
datek sięgnie ceny 2,5 kwin­
tala żyta. Obciążenie więc w 
złotówkach wyniesie począt­
kowo 2625 złotych, bowiem 
aktualna cena kwintala żyta 
kontraktowanego ustalona jest 
na 1 750 złotych. Podatek 
zastępuje trzy dotychczas sto­
sowane rodzaje świadczeń: 
podatek gruntowy, świadcze­
nia na rzecz funduszu rozwo­
ju rolnictwa oraz na fundusz 
gminny czy miejski. Podatek 
od gruntów będzie liniowy, 
czyli bez progresji, od 1 sty­
cznia 1985 roku obowiązuje 
przelicznik 1,5 kwintala zboża 
razy hektary' przeliczeniowe, 
według norm dla danego 
okręgu podatkowego.

— Najwięcej kontrowersji 
.jest wokół hektarów’ przeli­
czeniowych. Właśnie w Wiel- 
kopolsce, która w większości 
została zaliczona do pierwsze­
go z czterech obowiązujących 
okręgów płatniczych w Pol­
sce, choć warunki glebowo- 
przyrodnicze należą do nie 
najlepszych w kraju. Czym 
się kierowano?

— W pewnym sensie po­
dzielam te wątpliwości Wiel­
kopolan. którzy mają płacić 
większy podatek niejako od 
swojej gospodarności i -wyż­
szej kultury rolnej. Bo z wy­
posażeniem technicznym wiel 
kopolskiego i poznańskiego

rolnictwa nie jest wcale tak 
dobrze jak się niektórym eks­
pertom podatkowym wyda je.

— Poznaniakom na pewno 
nie można zarzucić, że ze swo 
ich obowiązków się nie wy­
wiązują. Są zawsze w czołów­
ce krajowej.z Ale chcieliby 
wiedzieć, jaka będzie różnica 
w płatnościach między okrę­
giem I a IV i które woje­
wództwa są zaliczone do tego 
ostatniego?

— Do czwartego i trzeciego 
okręgu płatniczego zaliczone 
są województwa białostockie, 
krośnieńskie, białopodlaskie, 
nowosądeckie, suwalskie. W 
Wielkopolsce w okręgu I zna 
lazło się województwo lesz­
czyńskie całkowicie, poznań­
skie. z wyjątkiem gminy Obór 
niki, w okręgu I i II — pil­
skie i kaliskie, a także koniń­
skie — z przewagą jednakże 
gmin w okręgu II. Płatność 
w Poznańskiem wynosi na 
przykład 2 887 złotych z hek­
tara przeliczeniowego klasy 
IV ziemi, a takiej mamy u 
nas najwięcej (w okręgu I 
przelicznik 1,10 pomnożony 
przez 1 hektar użytków rol­
nych, w okręgu IV 0,80 razy 
1 hektar), a w Białostoćkiem 
2 100 złotych.

— Ustawa mówi jeszcze o 
podatku łiniowo-progresyw- 
nym. Kto go ma płacić?

— Właściciele i użytkowni­
cy upraw specjalnych, a więc 
ogrodni czy c h: w < dda rniach, 
pod folią, inspektów ogrzewa­
nych i zimnych w zależnoś- 
ści od ich rozmiarów, od 
upraw gruntowych kwiatów, 
nasiennych ogrodniczych i 
szkółkarskich, upraw grzy­
bów. hodowli brojlerów, indy 
ków, kur, kaczek i gęsi. Ten

podatek traktowany jest ja­
ko dochodowy, a jego wiel­
kość zależy od rozmiarów pro 
dukcji.

— Ciy od tych podatków 
będą ulgi?

— W systemie ulg inwesty- 
cyjno-produkcyjnych od po­
datku rolnego preferować się 
będzie działalność inwestycyj­
ną, nabywanie ziemi dla no­
wych gospodarstw rolnych i 
na powiększanie już istn^ją- 
cych.

— A na czym ma polegać 
fundusz gminny i miejski?

— Jego głównym źródłem 
będzie 40 procent wpłat z po­
datku rolnego. Na ten fun­
dusz mają też w przyszłości 
świadczyć placówki prowa­
dzące działalność gospodar­
czą i właściciele nieruchomo­
ści nierolniczych. Rady tere­
nowe będą uchwalać świad­
czenia na ten fundusz od in­
nych poza rolnictwem pod­
miotów gospodarczych i lud­
ności, a także będą miały 
uprawnienia co do kierunków 
przeznaczenia tego funduszu 
oraz zwolnień od opłat na je­
go rzecz, 60 procent funduszu 
gminnego będzie skierowane 
na potrzeby poszczególnych 
wsi w gminie, między inny­
mi na finansowanie nabywa­
nia maszyn rolniczych, środ­
ków transportowych, rozwo­
ju zaplecza technicznego me­
chanizacji rolnictwa, postępu 
biologicznego i unowocześnia­
nie gospodarstw domowych 
na wsi. Reszta funduszu bę­
dzie przeznaczana na rozbu­
dowę infrastruktury społecz­
no-gospodarczej wsi i cele so­
cjalne, co będzie te4 zasilane 
dotacjami budżetowymi i do­
finansowaniem czynów społe­
cznych w większym niż do­
tychczas stopniu.

Rozmawiała
MARIA POLCYNOWA

Praca
Zatrudnię ekspedientkę 
do sprzedaży ciastek. O- 
ferty 52686g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Kierowca (ABCE) ele­
ktromechanik przyjmie 
każdą pracę, warunek 
mieszkanie. Tel. 33-11-56. 

53213g

Dute gospodarstwo rolne 
zatrudni robotnika z ro­
dziną. Pożądana umiejęt­
ność prowadzenia ciągn: 
ka. Zapewniam mieszka­
nie dobre wynagrodze­
nie. Oferty Paweł Foł­
tyn, Kuballn, 61-330 Po­
znań 24 . 50336g0 Nauka
Akwizytor potrzebny, 
branża ślusarska. Ofer­
ty 49990g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Niemiecki, szwedzki — 
nauka, korepetycje, tłu­
maczenia. Teł. 79-23-41.

43292g

Angielski, niemiecki — 
nauka, korepetycje, tłu­
maczenia Os. Kosmonau­
tów 3/57. 43294g9 Kupno
Drewno, Naramowic-
ka 264. 44824g

Maszyny, narzędzia sto­
larskie. Naramowicka 264. 

44826g

Prasę mimośrodową 80 
t. Telefon Warszawa 
15-44-47. 43921g

Walcarkę do gumy i 
tworzyw, tanio. Telefon 
Warszawa 15-44-47. 43922g

Pracownię ceramiczną z 
zamówieniami lub tylko 
wyposażenie. Tel. war­
szawa 15-44-47. 43923g

Kupię zdecydowanie piec 
gazowy co. z atestem 
mały od 0,8 do 1,5 m. 
Tel. 66-02-23 . 51009g

Kupię ostrego psa (sukę), 
tel. 32-37-60 Korcz.

5258 Ig

Elegancką kurtkę lisy 
szafirowe, futro kara­
kułowe nowe, płaszcz 
skórzany damskie, no­
we, Telefon 445-88. 47973g

Jamniki szorstkowłose — 
szczenięta (pieski), Bruż- 
dziński Łubowo 76 k/ 
Gniezna, 47091g

Sadzonki alstromerli — 
siedem odmian w tym 
kwitnące całorocznie — 
posiada w ciągłej sprze­
daży Wolny Stanisław, 
Piotrów, gm. Blizanów 
lub tel. Kalisz 305-53, po 
15. 49096g

Sprzedam nowy piec c.o. 
25 m> Czajka Seweryn, 
Prokopów 27 koło Piesze 
wa. 48957g

Przyjmę zamówienia na 
rozsadę asparagusu 
Sprengeri z nasion holen 
derskich. Skraszewek 30, 
tel, 122-98 . 48926g

Sprzedam jacht żaglowy 
typu „Miś”, Krzysztof 
Marclanlak, 62-800 Kalisz. 
Dobrzeć 94. 48925g

Kożuch damski, męski, 
telefon 77-35-03. 52430g

Betoniarkę 16n 1. prawie 
nową oraz tragarze 12, 
24 sprzedam. Informacja: 
Swarzędz, 22 Lipca 4 —. 
Zawada. 52758g

10 ton cementu 25Ó oraz 
3 tony wapna sprzedam. 
Informacja: Swarzędz, 22 
Lipca 4 — Zawada.

52759g

Kożuszki sprzedam, tele­
fon 625-04 . 52930g

Sprzedam Syrenę 105. 
Oferty z ceną, skrytka 
pocztowa 53, 61—680 Poz 
nań 50. 47857g

Mercedes 240 D 1983 ta­
nio. Tel. Warszawa 
29-93-36. 43924g

Sprzedam Żuka skrzy­
niowego po remoncie. 
Wiadomość Lutol Suchy 
52 gm. Brojce Lub.

48192g

Fiat 238 — bus pilnie 
sprzedam, Os. Chrobre­
go 1 F/153 po 16. 51134g

Kupię nową ramę do Żu 
ka, tel. 645-08 . 51428g

Sprzedam Poloneza, 1984.
Chodzież tel. 20-244.

34402g

Trabanta Combi 600 w 
wersji 601 z nowym sil­
nikiem sprzedam. An - 
drzej Dolny, Kamiennik 
10. tel. Chełst 70, 64-733
Drawsko. 34383g

Star 28, 1981 rok sprze­
dam lub zamienię na oso 
bowy. Pohl Jan. Łagiew- 
ki 62-306 Kołaczkowo.

1555p

Układanie — cyklinowa­
nie — lakierowanie, tel. 
66-55-77. 36041g

Naprawa pralek auto­
matycznych, tel. 20-49-17.

Czyszczenie dywanów, 
obić meblowych na miej 
scu u klienta. Tel. 454-69 
do 8.00 Łukomska. 41526g

Działki, domy — kupno 
— sprzedaż Stelmachow­
ski tel. 20U-506. 41880g

Video TV — Service. 
Wojciechowski Poznań— 
Luboń, Żabikowska 62 
blok „i”, tel. 13-04-76.

Poszukuję garażu, tel. 
66-51-79 . 43688g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, telefon 33-15-64.

43844g

Żaluzje przeciwsłonecz- 
no-zasJonowe i drzwi 
harmonijkowe montuje 
zakład rzemieślniczy, Te­
lefon grzecznościowy
32-16-82 w godz. 8—10 i 
20—22. 44437g

Dezynsekcja, tel. 22-08-90, 
44468g4B Lokale

Pokój lub pomieszczenie 
około 10 mi takżd w 
piwnicy lub komórce, 
wysokość minimum 2 m 
Oferty 47333g Biuro Ogło ’ 
szeń, Skryta 1.

Autoalarm, autoradio- 
montaż, elektroniczne za 
bezpieczenia przeciwwła- 
maniowe willi, mieszkań, 
obiektów. Tel. 13-32-70.

44602g

Piła, 259-43 zamienię M-3 
(38 m*) na podobne lub 
mniejsze — okolice War- 
szawy, Poznań, Rogoźno. 

34436g

Wymiana baterii do ze­
garków. Naprawa zegar­
ków elektronicznych. Na 
prawa kalkulatorów. 
„Okrąglak” parter — Ma 
rek Siejakowski. 44769g

Dokończenie ze str. 4

w najlepszym roku 1980 i 
znacznie lepiej od roku kry­
tycznego 1982 (28 min me­
trów). A powodzenie wzmac­
nia jeszcze dodatkowo fakt, 
że załoga „Mirandy” jest o- 
beonie o 400 osób mniejsza 
niż' przed czterema laty. To 
wynik realizacji programu o- 
szczędnościowego. Przykła­
dów racjonalnego działania 
można by znaleźć znacznie 
więcej. Niektóre z nich, jako 
ciekawe pomysły warto po­
kazać innym producentom. Na 
przykład w fabryce tej prak­
tycznie nie ma odpadów, bo 
uruchomiono tutaj oddział, 
gdzie szyje się z nich torby, 
bieliznę, krawaty, opakowa­
nia do śpiworów, szaliki itp.

„Miranda” jest też niejako 
mecenasem dwóch ciekawych

„Miranda" - dobry znak
0 Sprzedaż 

Kompletny zbiór znacz­
ków PRL sprzedam. O- 
ferty 52633g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Wyprzedaż, pięciobiego 
wa skrzynia biegów Po­
lonez, tylny most duży 
Fiat, silnik, skrzynia bie 
gów, akumulator — Tra­
bant, krajzega, silnik 13 
kW, szatkownica do ka­
pusty, wycinarka Bosha, 
futro, kurtka z lisów. 
Wiadomość Konin tete- 

I fon 281-82 . 53l00g

Ciągnik RS, Polonez 81, 
przyczepa do Żuka, 
Mińsk. motorówka — 
sprzedam, zamienię na 
Ursusa do remontu lub 
malucha. Oferty 53176g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Kwaterunkowe 2 pokoje, 
parter, Łazarz, zamienię 
na większe. Oferty 48643$ 
Biiurb Ogłoszeń Skryta 1.

Dwupokojowe centrum
Poznania snrzedam. Ofer 
tv 52523g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 1500 
rn2 w Pleszewie, ul. Spor 
na 9, tel. 22-387.

48910g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych i nakryć do 
chrztu, Liszkowska, Gwsr 
dii Ludowej 2. 4644

Zakład Krawiecki poszu­
kuje odbiorców atrakcyj­
nych sukienek damskich. 
Oferty 46954g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1,

Cyklinowanie, układanie 
mozaiki, tel. 20-47-00.

48020g

Polsko-wwerska 
sesja gospodarcza

(PAP) W dniach 27—29 gru 
dnia br. w Pecs na Węgrzech 
odbyła się XXI sesja polsko- 
węgierskiej Komisji Wsnół- 

nracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej.

przedsięwzięć. Otóż przy za­
kładach istnieje klub sporto­
wy „Tur”. Zrodziło się jednak 
pytanie (reforma gospodar­
cza!) z jakich środk<Jw*grrir- 
nansować. I tak powstał pro­
jekt małego zakładu dla któ­
rego organem założycielskim 
jest Główny Komitet Kultury 
Fizycznej i Sportu, „Miran­
da” dała budynki i ludzi. Te­
raz w zakładzie szyje się o- 
dzież sportową. Zysk idzie na 
działalność klubu ..Miranda” 
też. pomogła wyposażyć łódź 
ką firmę „Pafino” w urządzę 
nia niezbędne do produkcji 
dziecięcych wyrobów z baweł 
ny.

Przyznaję, • że przytoczony 
rejestr dokonań może budzić

wątpliwości do obiektywizmu 
informatorów. Gwoli jasno­
ści trzeba jednak dodać, że 
„Miranda” nie jest przysło­
wiowym- dobrym wujkiem. • U- 
podłoża wszelkich decyzji w 
tym przedsiębiorstwie leżą 
motywacje ekonomiczne. Tak 
jak zresztą przyświecały one 
tym, którzy przed laty pod­
jęli przemyślaną decyzję lo­
kalizacji tej fabryki właśnie 
w Turku. I ten dobry, począ­
tek zaważył niejako na dorob 
ku zakładów. Dzisiaj tamto 
rozstrzygniecie, podbudowane 
rzetelną pracą załogi, wzmóc 
nione reformą gospodarczą — 
zapewnia „Mirandzie” przy­
szłość.

MAREK PRZYBYLSKI

Sadzonki pomidorów do 
świetlanych odmiany tfor 
ton Suprella odbiór sty­
czeń, luty 1985 r. Tel. 
479-96. 50167g

0 Motoryzacyjne 
Sprzedam Syrenę 105 Lux 
rok produkcji 1.980. Luboń 
1 ul Dąbrowskiego 15.

50185g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny bliźniak, stan su­
rowy Koźmin Wlkp. Wia 
domość: Koźmin Wlkp., 
Klasztorna 6, tel, 185.

48924g

Telewizory — kineskopy 
— przełączniki kanałów 
— naprawa — Mostowa 
16, tel. 856-88 godz. 
10—13. 481<J5g

Dezynsekcja, TaŁ M-47-45 
po godz. 10. WMfi

Sprzedam kożuch damsRi, 
77-38-48. ----- • 468'lBg-

Sprzedam Trabanta — Hy 
comat, tel. 22-01-25.

50273g

Video Sanyo Beta pil­
nie, tel. 13-30-79 . 49811g

Kożuch damski, męski, 
3/4 łapki — nowe, tel. 
44-588. 47972g

Radio „Elizabeth” gramo 
fon „Artur” stereo, na­
miot dwuosobowy. Akor 
deon 48 bas. rower „Ja­
guar”. Tel 616-58.

50314g

Sprzedam akordeon 80 
bas. Oferty 5O375g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Poloneza 5-biegowego 
wzmocniony silnik mały 
przebieg sprzedam chęt­
nie za bony. Oferty z ce 
ną 50386g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1 .

Sprzedam siewnik zbożo 
wy „Poznaniak”, przetrzą 
sarko-zgrabiarkę w bar­
dzo dobrym stanie i sa­
mochód Opel Kabriolet- 
Kadet 1937 roku w całoś 
ci hib na części. 86-111 
Nowe Kramsko. ul. 
Powst. Wielkopolskich 55 
gm. Babimost woj. Zie­
lona Góra. 50092g

Sprzedam tanio pół bliź-, 
niaka w stanie surowym 
wraz z działką 3200 ma 
w centrum Chodzieży, 
Chodzież, Asnyka 36..

34418g

Meble poleca sklep ul. 
Skwierzyńska 20, naroż­
nik ul. 'Madziarskiej, do- 
jasrd aut. M. «95Bźg

Hafty angielskie 1 inne 
wykonuję szybko, maszy 
nowo. Tel. 13-30-53.

•KWRc

Sprzedam tarcice świer­
kową. Tel 33-09-66.

60383g

■

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj 
zachmurzenie dnie. miejscami 
opady śniegu. Temperatura mak­

symalna od -t do -3, minimalna 
od -5 do -7 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no w Kaliszu, Koninie, Lesznie, 
Pile i Poznaniu -3 stopnie. Ciś­
nienie wynosiło 766,3 mm czyli 
1021 hPa.
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od^cowoI Kozlmiarł Brzezicki

Nowy efektowny kożuch 
damski rozm 42, telefon 
23-04-59. 52322g

Sprzedam ogród pracow­
niczy przy ul. Bema. O- 
ferty Os. Piastowskie 
20'53. 52363g

Sprzedam szafę przedwo­
jenną. Oferty 52398 g Biu 
ro Ogołszeń, Skryta 1.

Warszawę z przyczepką 
górnozaworową sprzedam.
Ruszkowo 17, 63-000 Śro­
da Wlkp., Sterczyński Z.

50833g

Pas przedni nadwozie 
malucha nowy lub uży­
wany kupię. Oferty 
50808g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

ori-s
Sprzedam 12 osob. sztućce 
pozłacane 24 k„ aparat 
telefon, z pamięcią guzi­
kowy. Tel. 22-42-82.

52412g

Warsztat Diagnostyki Po­
jazdowej Luboń 3, ul. 
Mickiewicza 8 (od ul. Koś 
ciuszki) tel. 13-08-20 świad 
czy usługi w zakresie geo 
metrii i wyważania kół, 
diagnostyki silnika oraz 
innych drobnych napraw. 
Można umawiać się tele­
fonicznie. 51031g

Sypialnię złotą brzozę ko 
reańską stylizowaną, tele 
fon 429-34. 52436g

Sprzedaż, kupno domów, 
działek, mieszkań Biuro 
Handlowo - Usługowe ul. 
Poznańska 42 Poznań, te 
lefon 4H-T4-81 wtorki 
czwartki 18—19 . 46808g

Sprzedam dom z wygoda 
mi i gospodarczy na 
działce 0.39 arów. Nada- 
je się pod ogrodnictwo, 
możliwość dokupienia zie 
mi. Do st. kol. Paczko­
wo 1 E-8, 1,5 km, do Po­
znania 10 m. Kubiak Zo­
fia, Siekierki Małe 5, 
62-025 Kostrzyn. 52528g

Wykarczuję drzewa, tel. 
67-98-42.. 50302K

Dezynsekcja — pełen za­
kres, skuteaznie, nie­
szkodliwie, gwarancje.
Instytucjom rachunki. 
Tel. 12-62-92 od 10—18.

50635g

Regeneracja wałków roz­
rządu, mgr inż. Lech 
Świątek Bydgoszcz ul. 
Słoneczna 30, tel. 377-34.

W -K 2

Nowo wybudowany obiekt 
o ppw. 500 mi w cen­
trum Swarzędza sprze­
dam firmie polonijnej, 
względnie osobie prywat 
nej. Instal. c.o., wbd.- 
kan., gaz, siła, działka 
1200 m*. Informacja: Swa 
rzędz, ul. 22 Liipca 4, 
Zawada. 52757g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem sa­
mochodowym lub na in­
ne rzemiosło. Oferty 
49917g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Gratulacje dla organizatorów

B. Psujek zwycięzcą pierwszego 
Biegu Sylwestrowego w Poznaniu

z inicjatywy i dzięki sta­
raniom działaczy ZW TKKF, 
TKKF Piast, Spółdzielni Mie 
szkaniowej Osiedle Młodych 
i WKFSiT Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu odbył się w so­
botę pierwszy Bieg Sylwe­
strowy. Start i meta znajdo­
wały się na Ratajach przy 
Sp nr 14. Stąd 330 biegaczy 
z całego kraju ruszyło na 
trasę biegu. Mieli oni do Do­
konania dystans około 10 km. 
Bieg odbywał się ulicami mia 
sta na Stary Rynek i z po­
wrotem. Start nastąpił o 
godz. 17, a najlepsi przybyli 
na metę już po 32 min. Naj- 
szybciej finiszował znany 
polski długodystansowiec B. 
Bso.jefc x Oleśniczanki — 32

min. j 40 sek. Tuż za n.im, tył 
ko o 3 sekundy później linię 
mety minął jego kolega klu­
bowy T. Kozłowski. Najle­
pszy z poznaniaków M. Bu­
gaj z Olimpii przybiegł na 
trzecim miejscu ze stratą do 
zwycięzcy tylko 7 sek. Miej­
sce czwarte wywalczył były 
zawodnik poznański, a obe­
cnie Śląska Wrocław, P. Zgar 
da. chwilę po nim metę osią­
gnął inny biegacz Olimpii 
Poznań E. Krajewski, a miej 
sce szóste zdobył — pierwsze 
w klasyfikacji amatorów — 
Z. Zygmunt, nauczyciel wy­
chowania fizycznego ze SP 
nr 2 w" Poznaniu.

W imprezie uczestniczyło 
też wie1? neń. Wśród nich

najlepszą okazała się znana 
w kraju specjalistka od bie­
gów maratońskich A. Bełtow 
ska-Król z krakowskiego Hu­
tnika, która w klasyfikacji 
generalnej uplasowała się na 
40 miejscu. Warto też za­
znaczyć, że metę osiągnęło 
326 biegaczy a trudów biegu 
nie wytrzymało tylko 4 ucze­
stników.

Wszyscy, którzy przybyli w 
sobotni wieczór na metę bie­
gu — a zgromadziło się tam 
kilkuset mieszkańców Rataj 
— mogli się naocznie przeko­
nać o potrzebie organizowa­
nia takich imprez. Obserwu­
jący razem ze mną zmagania 
biegaczy znany nie tylko w 
kraju autorytet w sprawach 
biegowych J. Jackowski i 
wszyscy, z którymi udało mi 
się zamienić choć kilka zdań 
z uznaniem wypowiadali się 
o organizacji i przebiegu im­
prezy. Uczestnicy zapowie­
dzieli swój przyjazd za rok. 
Należy się więc spodziewać 
iż w drugim Biegu Sylwestro 
wym frekwencja będzie je­
szcze większa, (jz)

Sprzedam tanio pompę 
do CO 50 PM, te. 22-12-78.

52482g

Sztućce tajlandzkie. Ofer 
ty 52505$ Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam radio Elizabeth 
Hi Fi, radiomagnetofon 
stereo Philips, chłodnicę 
do Golfa. Kościuszki 76/3 
po 18. 52676g

Sprzedam błam łapki ka 
rakułowe, tel. 97-63-79.

52673g

Sprzedam futro nutrie 
standard wzrost 160—170. 
Szamotuły. Powstańców 
46. 52742g

Piec gazowy retro na jed 
no pomieszczenie, sklep, 
warsztat, pokój. Oferty 
52763g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam wiązałkę WC 5, 
młocarkę M-7 z prasą. 
Wymysłowo 27 gm Obór 
niki. 52774g

Sprzedam młocarnię MZ 
4B ofaz samochód cię- 
rowy Star 25 1. po re­
moncie i samochód oso­
bowy Wartburg 1000 Jan 
Książktewicz. Gruszczyn, 
uL Swarzędzka 1 pta Ko 
bylinlca. 50153$

Kupię silnik vw 1200Oferty 51041* BSo 

Ogłoszeń, Skryta 1.

Fiata 125p — pęknięty 
blok, nowa blacharka, o- 
gumienie, kolor biały. 
Tel. 20-35-52 po 18.

51100g

Sprzedani dom murowa­
ny z budynkiem gospo­
darczym 0,54 ha ziemi I 
klasa 4 tan od Kościana 
przy trasie Leszno — 
Poznań. Niczke Stanis­
ława, Bonikowo Parko­
wa 16, 64-000 Kościan.

% 49940g

Sprzedani Skodę S 100 L 
1976 r.. tel. 79-24-19 po 
godz. 16. 5W04g

Przedsiębiorstwo elektro 
niczne, poszukuje po­
mieszczeń administracyj­
nych 1 produkcyjnych, 
eelem wynajęcia na 
okres do 5 lat. Oferty 
50946g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Fiata 128p 1978, prxyczep- 
kę Tarpana,, stan ideal­
ny — sprzedam. Telefon 
470-18. 5U14g

Sprzedam Fiata 125p 1500, 
1974 rok plus błotniki 
przednie 1 wzmocnienie 
czołowe. Wiadomość: Na­
poleońska 16. 52043g

Domek jednorodzinny 
piętro 3 pokoje, ogró­
dek blisko tramwaju 
sprzedam względnie w 
rozliczeniu mniejsze mie 
szkanie. Oferty 51231g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Skodę S 100 L 
na chodzie. Karoseria wy 
maga remontu. Telefon 
466-43 po godz. 18.

52076g

Sprzedam Poloneza, od­
biór Polmozbyt, tel. 
77-52-54. 52106g

0 Różne
Fotograf: wywołuje wszy 
stkie negatywy koloro­
we, wykonuje odbitki 
kolorowe na papierze 
polskim Agfa. Wysyłam 
za pobraniem — niskie 
ceny. Mędrzycki, Warsza­
wa, Bohom olca 28 tel. 
33-96-08. 3221-K2

Specjalistyczny sklep sto­
larstwo budowlane Po­
znań. Głogowska — Ko­
panina (narożnik), poleca 
w cenach konkurencyj­
nych szeroki wybór par­
kietu, mozaiki, boazerii 
listew podłogowych i v 
kończenfowych. tralek, 
«chodów itp. Do zakunio 
nego towaru zapewniamv 
lakiery . 39575g

Dezynsekcja, tel. 77-81-43.
44 045 g

Studenci AR wykonają 
prześwietlenie drzew o- 
woeowych. Tel. 619-11. 
Poniedziałki, wtorki 17— 
19.30. 43662g

Żaluzje przeciwsłoneczne 
instaluje Zakład „Kor­
moran”, tel. Poznań 
68-51-79 . 43«86g

Wywóz szamba, krótkie 
terminy, teł. 825-54.

I»1397g

Tapicerka drzwi, uszczel 
nianie okien, tel. 79-13-75.

52039$

Szlifowanie cylindrów i 
wałów korb wych, silni­
ki typu W. sz«.wa. Fiat. 
125p w jednym dniu. Po 
nań, ul. Grodziska 24.

52337g

Żaluzje przeciwsłoneczne 
montuję. Ceny konku­
rencyjne. krótkie termi­
ny. Telefony: Poznań 
41-95-90, Konin 259-70. 
Leszno 20-22-44, Ostrów 
Wlkp. 667-83. 53136g0 Matrymonialne
Korespondencyjne Biuro 
Matrymonialne 42—380 Po 
raj dyskretnie kojarzv 
małżeństwa, W23p

Polonez, odbiór Polmo­
zbyt lub Fiat 126p sprze­
dam. Teł. 67-50-99 . 51434g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. TeL 615-66. 279089g

„Poloneza” CE na gwa­
rancji, zamienię na Fia­
ta I26p na gwarancji lub 
sprzedam. Gorzów Wlkp. 
Owocowa 8a, tel. 225-76.

172.1 -K.1

Autoalarm! Autoradio- 
montaż! Telefon 13-32-70. 

32178g

Najstarsze Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo” 
Poznań, Libelta 29 koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 
15—19. 47922g

Wytwarzanie mozaiki 
parkietowej — ceny hur 
towe. Koziegłowy, Poz-

Panna 29/169 studia, poz 
na kulturalnego kawale­
ra z wyższym wykształ­
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty SOGIBg Biuro 
ciazzjszeń. Skryta 1.



Dnia 27 grudnia 1984 r 
Sakramentami św, na£M umarła, opatrzona
-we**., ',~i* *

ś. t p.
JÓZEFA MARCINIAK

z domu Morkowika

niczka Miejskiej Biblioteki im. e. Raczyńskie- 
io, odznaczona Złotym Krzyżem

Pogrzeb odbył się w dniu M
Łopiennie k. Gniezna. “ 1 W

W smutku pogrążona

my, 
na, 
teść,

Z K^bo-kim żalem i smutkiem zawiadamia­
no dnia 29 grudnia 1984 r. odsredł do Pa- 

k°Chany m”ż’ 
dziadek 1 pradziadek

Ś. t p.
JÓZEF FRANKOWSKI

przeżywszy lat 65
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 stycznia 1985 r. 

o godzinie 14.00 --na cmentarzu parafialnym wOpatówku.

Zasutowo.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrzeb śp.

MIECZYSŁAWA GAWLAKA
odbędzie się 2 stycznia 1985 r. o godz. 12.00 na 
cmentarzu na Miłostowie. (Uzup. nekrologu z 
dnia 29. XII 1984). 541O5g

W dniu 27 'grudnia 1984 r., po długiej 1 cięż- 
kicj chorobie, zmarła nasza kochana teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy 93 lata

ś. + p. 
MARIANNA NOWAK

z domu Skrzypczak I'

Pogrzeb odbędzie się 2 stycznia 1986 r. o go­
dzinie 111.16 na Miłostowie. Msza św. pogrzebo- I 
wa w tym samym dniu o godz. 7.45 w koś­
ciele Najśw. Zbawiciela ul. Fredry.

O czym ze smutkiem zawiadamia S

RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 14 m. 14. 54mg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu R 
34 grudnia 1984 roku w wieku 59 lat po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie nasz uko­
chany mąż, ojciec,, szwagier, teść, dziadek 
l wujek

Ś. + p.
BRONISŁAW JAŁOCHA

emeryt MO

Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia 1985 roku 
o godz. IB.06 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Strusia 11 m. 14. 540fl9g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 grudnia 1984 roku zmarła nagle namaszczo­
na Olejami św. nasza kochana mama, siostra, 
teściowa i babcia

Ś. + p. 
HALINA NYCZ 

lat 68

Pogrzeb odbędzie się 4 stycznia 1985 roku 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Mickiewicza 18 m 5. 53W7g

Naszej koleżance

BARBARZE WIZIE
z powodu śmierci

Teścia
głębokie wyrazy współczucia

składają

Grono Pedagogiczne i pracownicy 
Szkoły Podstawowej nr 19.

53990g

W dniu 24 grudnia 1984 r. odszedł do Boga 
mój najukochańszy brat, najlepszy przyjaciel

ś. T p.
WŁADYSŁAW JASIŃSKI

ekonomista, weteren walk powstańczychi Uli - 
1919, szlachetny człowiek, dobry patriota.

Pogrzeb odbył' się 29 grudnia 1984 r. na cmen­
tarzu parafialnym w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

siostra

Prosi się o nieakładanie kondolencji.

Dnia 30 grudnia 1964 roku, amarla opatrzona 
Sakramentami św., przeiywaay M lat, naaaa 
najdroższa matka, babcia, aawagterka i bra­
towa

Ś. t p.
HALINA STARKOWSKA

a domu Rychlicka 
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się 2 stycznia 1006 r. o go­
dzinie 13.16 w Lesznie na cmentarzu przy ul. 
Kąkolewskiej.

W smutku pogrążeni 

synowie i rodzinami
Leszno, Dzierżyńskiego 58 m. 14.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 grudnia 1984 roku namaszczona Olejami św. 
zmarła nasza najukochańsza siostra, ciocia i 
kuzynka

Ś. t p. 
JADWIGA SIWIAK 

lat 86
Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 stycznia 

1985 r. o godz. 14.25 na cmentarzu Junikow­
skim.

O czym zawiadamia w żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wojskowa 14 m 6. 54<M)7g

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
naszego jjrogiego 1 wiernego przyjaciela

Ś. + p.
JANUSZA MATUSZYŃSKIEGO

którego pożegnamy na wieczny spoczynek w 
środę, dnia 2 stycznia 1985 roku o godz. 14.00 
na cmentarzu w Puszczykowie.

Przyjaciele

541 OOg

Z głębokim bólem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 28 grudnia 1984 roku zmarł w 
wieku 55 lat

Ś. + p.
JANUSZ MATUSZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 stycwnia 
1986 roku o godz. 14.00 na cmentareu w Pusz­
czykowie.

Żona i rodzina
54099g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 28 grud­
nia 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy la.t 59, mój 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek

ś. T p.
KAZIMIERZ WOŻNIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 stycznia 
1985 r. o godz. 14.15 na Miłostowie, od strony 
ul. Warszawskiej.

Żona z rodziną

Poznań, ul. Ogrodowa 5 m. 1. 54126g

tDnia 28 grudnia 1984 r. zmarła w 81 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza, troskliwa, pełna poświęcenia 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra., 
bratowa, szwagierka, stryjenka, ciocia 1 ku­
zynka, śp.

HELENA z Roszaków WICIAKOWA
seniorka domu

Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­
łek. 31 bm. o godz. 12 w kościele św. Marcina 
w Skórzewie. Po mszy św. pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym w Skórzewie.

Pozostaje pogrążone 
w głębokim żalu

RODZINA

Autobus odjedzie o godz. 11.16 z Osiedla Pia­
stowskiego 19 w Poznaniu w pobliżu ^Bety” 
do Skórzewa i Palędzia.
Palędzie, Poznań, Morasko. 54133g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 grudnia 1984 r. zmarł w wieku 71 lat, 

nasz drogi mąż, ojciec; dziadek i teść, śp.

LĆON SIKORSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 31 gru­

dnia o godz. 14 w kościele parafialnym w Mo­
sinie, po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążona

RODZINA

5413 Ag

Przewielebnemu duchowieństwu, krewnym, 
przyjaciołom, lokatorom, Okręgowemu Przed­
siębiorstwu Rozpowszechniania Filmów, wszy­
stkim znajomym za okazane współczucie, ser­
deczną pomoc oraz udział w ostatnim pożeg­
naniu ukochanego i nieodżałowanego męża i 
ojca, śp.

CZESŁAWA PIETRZYŃSKIEGO
Z głębi serca płynące podziękowanie składa

żona z rodziną
5328(ig

W dnśM M fr«dnH «m«rt

red. JANUSZ MATUSZYŃSKI
wleleletnl komentator radiowy, odznaczony m. 
In.: Krayżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką Komitetu do spraw Radia 
i Telewiaji. Zmarły był laureatem nagród: wo- 
jewództwa poznańskiego w dziedzinie publicy­
styki, Radiokomitetu, Polskiego Klubu Publi­
cystyki Międzynarodowej oraz nagrody dzien­

nikarskiej im. Marcina Kasprzaka.

Rozgtoónia PoUkbego Radia w Poznaniu stra­
ciła w osobie Zmarłego wybitnego publicystę, 
wieloletniego całonka Kolegium Programowe­
go, prawego człowieka.

Z serdecznym talem żegnają Go koledzy ra­
diowi i zawiadamia ją, że pogrzeb odbędzie etę 
w środę, 2 stycznia 1986 r. o godz. 14 w Pusz­
czykowie.

Kierownictwo i Zespół
Rozgłośni Polskiego Radia w Poznaniu

3996-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
27 grudnia 1984 r. zmarł w wieku 76 lat, ko­
lega

mgr inż. KAZIMIERZ GIELEWSKI
członek honorowy Stowarzyszenia Inżynierów 
1 Techników Mechaników Polskich. Zmarły był 
zasłużonym działaczem gospodarczym i niestru­
dzonym działaczem naszego stowarzyszenia. 
Przez wiele lat w okresie czynnego działania 
pełnił z oddaniem wiele odpowiedzialnych 
funkcji we władzach Oddziału, w tym wice­
przewodniczącego Zarządu. Był współorganiza­
torem 1 pierwszym przewodniczącym Oddziału 
Lubelskiego SIMP w okresie powojennym. Za 
swoją działalność został wyróżniony wieloma 
odznaczeniami państwowymi i stowarzyszenio­
wymi, w tym Krzyżem Oficerskim i Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Honorową od­
znaką m. Poznania, Odznaką Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Polskiego. Odznaką im. 
próf. H. Mierzejewskiego, Złotymi Honorowymi 

Odznakami SIMP i NOT.

W Zmarłym stowarzyszenie nasze straciło 
cenionego społecznika i szanowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 2 stycznia 1985 r. o go­
dzinie 12.46 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczuć i a.

Grono przyjaciół 
z Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 

Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich

4091-K 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia’ 
28 grudnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
po długich cierpieniach, nasza ukochana ma- 
ma, teściowa, siostra 1 babcia, przeżywszy 83 
lata

Ś. + p.
MIECZYSŁAWA SCHNEIDER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 stycznia 
1985 r. o godz. 15.06 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
541'39g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
36 grudnia 1984 roku odszedł od nas po cięż­
kich cierpieniach w wieku 78 lat opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy tatuś, 
teść, dziadek l pradziadek

Ś. + p.
ANDRZEJ TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 stycznia 
1985 r. o godz. 12.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążeni w smutku

eórka z mężem I rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godzinie 11

Ul. Łąkowa 18A m 7. 54022g 

4- Dnia 27 grudnia 1964 r. zmarł po długich 
l 1 ciężkich cierpieniach, namaszczony Sakra­
mentami św., nasz niezapomniany ojciec, brat, 
dziadek, pradziadek i wujek, śp.

KAZIMIERZ SOBKOWIAK
tył lat 79

Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia 1985 r. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim. Msza ża­
łobna w kościele św. Krzyża przy cmentarzu 
o godz. 11.

Stroskana

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Osiedle Czecha, Czesława. M136g

Kol. LUDGARDZIE STAROSTA
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci syna

RAFAŁA
skład aj ą

koleżanki t koledzy z pracy
53930g

• Praca
Potrzebna pomoc do dzieci 
ka, Ławica leL 48-17-36.

H2«7g I

Dwie, poszukują pracy w 
zakładzie złotniczym. O- 
feity bOOiig Biuro Ogło­
szeń, Skrył* 1. J 
Mężczyzna poszukuje pra I 

cy po godz. 15. Oferty 
52037g B1U1O Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika z rodzi­
ną lub bez do wszelkich 
prąc. Warunki pracy i 
mieszkaniowe dobre. O- 
ferty 52203g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.■........ . 1 " | 
Solidną panią do prowa­
dzenia domu — dzielni­
ca Wilda na 4-5 godz. 
dziennie przyjmę. Oferty 
52214g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1. _ _0 Nauka
Mgr Inż. udziela korepe­
tycji z matematyki. Tel. 
86-55-42. 5124»g

Matematyka — korepety­
cje, godz, 120 zł, Strzelec 
ka 30 m. 10. 52083ę

Lektor uczy języka nie? 
rnlecklego. Oferty 52789g 
Biura Ogłoszeń, Skryta 
1.

Maszynę dziewiarską pr»e 
myślową. teL 443-88.

5A3M(

Sprzedam szczenięta york 
shier terier po champio­
nie. Ustka, tel. 14-43-03.

M^Sg

Odstąpię ogród działko­
wy, zagospodarowany 
przy ulicy Swierczewskie 
go. Tel. 77-50-89 po godz.
16. 5(W86g

Wtryskarkę pionową, hy- 
diaukczną, nową, telefon 
13-30-53. 50081g

Sprzedani podwozie z o- 
siami od barakowozu. 
Oferty 50185g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam telewizor Lib­
ra 203, Os. Piastowskie 
95/22. 5O103g

Sprzedam taksometr me­
chaniczny ,,Exsact” oras 
linki 1 reduktor. Oferty 
5<img Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Wytłaczarkę do gumy. 
Tel. Warszawa 15-44-47.

43850R

sprzedam ciągnik C-4011 
w dobrym stanie 1 rot- 
trząsacz obornika jedno­
osiowy. L. Grobelny, 
Chrzan, gm. Żerków 
woj. kaliskie.

4M10g

Kupno
Polimetakrylan metylu, Po 
Ustyren, Polipro-pylen, te 
lefon 440-37. 49«50g

Kupię kanapotapczan 1 
dużą pralkę wirnikową, 
telefon 12-83-60. 5O93Sg

Kupię rowerek dziecięcy 
na 6 lat, tel. 458-65.

51O73g

Żaglówkę 10 m kw. Ofer 
ty 52134g Biuro Ogołszeń, 
Skryta 1. ____ ___ _____

Kupię maszynę do ścina 
nia liści typu Birkut. O- 
ferty 5M92g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1. __

# Lokale
Gdańsk M-4 lokatorskie 
z telefonem, zamienię na 
równorzędne lub większe 
w Poznaniu. Może być 
stare budownictwo z c.o. 
lub etażowym. Oferty 
47147g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Solidna rodzina — długo 
letni członkowie SM, wy 
najmą samodzielne mie­
szkanie 2-pokojowe w Po 
znaniu lub najbliższej 
okolicy, płatne miesięcz­
nie. Poważne oferty 
47678g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Betoniarkę, tel. 659-84.
52163g

Kupię nową zamrażar­
kę. Oferty 52189g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1,

Kupię lisy srebrne garbo 
wane. Oferty 52323g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Kupię lub wydzierżawię 
pokój z kuchnią w sta­
rym budownictwie, może 
być poddasze. Oferty 
47736g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Warszawa Centrum, M-3 
spółdzielcze, zamienię na 
równorzędne Poznań. War 
szawa, Grzybowska 6/10 
m. 140 b. 47762g

Kupię pianino. Koziegło­
wy ul. Poznańska 15d/45. 

52637g

Skodę • D100 lata 50-te lub 
części kupię tel. 79-96-42. 

■ ' 5272®g

Kupię zamrażarkę nową 
Wójkiewicz Piotr, Książ 
Wlkp. ul. Nowomiejska 
4/10 bloki. 528l8g

Zamienię 108 m* + piw­
nice w Jarocinie na 
mniejsze w Poznaniu. A. 
Mruk, Poznań telefon 
22-25-60. śłśgig

Zamienię dwa miesżkń-' 
nia po 1. pokoju z kuch 
nią na jedno 3-pokojowe 
lub jedno z nich na 2- 
pokojowe (tel. 543-35).

47962g

Pilne! Grzejniki żeliwne. 
Obornicka 328. 52799g0 Sprzedaż
Tanio sprzedam nowy 
piec co. typ ES-KA 8 m 
kw. oraz rury faviera 
żeliwne. Oborniki Wlkp. 
tel. 449. 50183g

Rodzeństwo pilnie poszu 
kuje pokoju na Jeży­
cach, tel. 77-50-25.

49«69g

Przyjmę 2 panów pracu­
jących na wspólny pokój 
Osiedle Kopernika, New­
tona 4A m. 1. 49458g

• komunikaty
Kolegium d.s. Wykroczeń przy prezydencie 
miasla Poznania ukarało w dniu 24. 10. 1984 r. 
ob. Andrzeja KACZMARKA s. Antoniego uro­
dzonego 4. 10. 1940 r., zam. Palędzie, ul. Pocz­
towa 27 o to, że: w dniu 13. 09. 1984 r. o godz. 
15.30 w Palędziu samowolnie dokonał uszko­
dzenia urządzenia ostrzegawczego jakimi by­
ły zapory na przejeździć kolejowym nr 319475 
poprzez podniesienie zapory i podłożenie ka­
mieni w urządzenie je podnoszące, co stano­
wi wykroczenie z art. 85 § 1 KW i na podsta­
wie art. 85 § 1 KW wymierzyło karę grzyw­
ny w wysokości 8 000 zł. Jako karę dodatko­
wą kolegium orzekło podanie treści orzecze­
nia do publicznej wiadomości w „Głosie Wiel­
kopolskim” na koszt ukaranego. 4239-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 grudnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
po ciężkiej chorobie, w wieku lat 7(1, pełna 
poświęcenia, nigdy niezapomniana żona, mat­
ka, teściowa 1 babcia

Ś. + p. 
TEODORA KLATA 

z domu Gendera

Pogrzeb odbędzie się 4 stycznia 1986 r. o 
godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

mąż, córka, syn, synowa 1 wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Żurawinowa 9 m. 7. 54<127g

4- W dniu 28 grudnia 1984 r., w 81 roku życia
' odeszła do Ojca Niebieskiego, śp.

HELENA z Roszaków WICIAKOWA
Oddana bliźnim, człowiek wielkiego serca, ży­

czliwości 1 miłosierdzia.

Szła przez życie dobrze czyniąc.

Pozostanie na zawsze w naszej wdzięe»nej 
pamięci. .

Grono priyjaeiół i znajomych

— । ■—1^——■
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Leszczyńskie

Nad dyskotekowe szaleństwa 
ceni się tańce i przyśpiewki
Gdy w ubiegłym roku w Niechłodzie (gmina Święciecho­

wa) grupa zapaleńców wzięła się do organizowania mło­
dzieżowego zespołu tanecznego, wątpiących w powadzenie 
tego przedsięwzięcia nie brakowało. Wręcz mówiło się, że 
na tym terenie ta inicjatywa musi upaść. Podobne próby 
były już bowiem podejmowane wcześniej, ale nic z nich 
nie wychodziło.

Tym razem inicjatywa trafiła na podatny grunt. W cza­
sie ubiegłorocznych żniw święciechowska Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” zorganizowała po raz kolejny 
przy Klubie Rolnika w Niechłodzie dzieciniec wiejski. Kie­
rująca nim od diwóch lat Irena Nowierska w ramach za­
jęć wprowadziła rozmaite zabawy ruchowe, proste układy 
taneczne, uczyła też dzieci pieśni i tańców ludowych. Spo­
dobało się to wycho.wan.kom, tym bardziej, *2e na zakończe­
nie działalności „zielonego przedszkola” miały wystąpić na 
imprezie przygotowywanej z okazji Dnia Seniora.

Pierwszy występ przyjęto bardzo ciepło. Licznie zebrani 
mieszkańcy wsi nie saczędziii braw. Wówczas też w kulua­
rowych rozmowach zrodził się pomysł, by zawiązać zespół 
taneczny z prawdziwego zdarzenia. Niedługo potem było 
już 50 tancerzy i śpiewaków — uczniów szkół podstawo­
wych i średnich, w znacznej części członków Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. Z fachową pomocą w prowadzeniu zespo­
łu pospieszył Gminny Ośrodek Kultury w Swięciechowie. 
Odtąd Irena Nowierska i Ewa Kubiak — członkini! zespołu 
„Ziemia Leszczyńska” dwa razy w tygodniu prowadzą pró­
by. Wspiera je muzycznym akompaniamentem Władysław 
Bajer. - * $

Efekty tej intensywnej pracy przedstawiono w czasie uroczy­
stości pierwszomajowych, dożynek Święta Ludowego mieszkańcom 
Niechłodu i Zbarzewa. W planach jest występ na Wojewódzkim 
Festiwalu Młodzieży Szkolnej. Artystyczną formę członkowie do­
skonalić będą podczas ferii zimowych na wyjazdowych warszta­
tach artystycznych. W repertuarze zespołu są; oberek, polonez, 
kujawiak, montaż tańców wielkopolskich oraz regionalne pieśni 
ludowe. W roli solistów najczęściej występują: Grzegorz Ambro- 
zak, Monika Borzęcka, Agnieszka Lisiatyńska i Ilona Nowirr- 
ska.

Kłopotów n,ie brakuje. Główny, to brak strojów oraz miejsca na 
próby. Gminna Spółdzielnia w Swięciechowie i ZW ZMW obieca­
ły wsparcie, a rodzice zobowiązali się pomóc w szyciu j wyszy­
waniu kubraków, spodni i spódnic. Dobrze układa się współpraca 

x POHZ w Osowej Sieni.

Na artystycznej mapie województwa leszczyńskiego przy­
był więc noyy zespół kultywujący rodzimy folklor. a co 
najważniejsze, skupia on młodych ludzi, dla których mu- 
avka i tańce ludowe są .równie ważne jak naijnowsize prze­
boje dyskotekowe, (ar) ।

„Duży-Lotek"
I LOSOWANIE II LOSOWANIE

8. 10, 12, 18, 43, 48 dod. 2 4, 11, 25, 40, 44, 46 .

Lekcja to mleczarni

Może po zwiedzeniu mleczarni we Wrześni (Poznańskie) te 
maluchy bardziej polubię mleko I ciekawy zawód mleczarza. 

Fot „Głos" — R. Królak

Kaliskie

Monografia - przewodnik 
po miejscach pamięci

Kunińskie

Milionowe premie 
dla oszczędnych

Ponad 6 miliardów złotych mają 
zgromadzone na książeczkach PKO 
mieszkańcy województwa koniń­
skiego. Co trzecia złotówka »naj 
duje się na książeczkach obiego­
wych.

W pierwszym półroczu tego ro­

ku z tytułu odsetek wypłacono 
klientom 128 min złotych oraz wy 
dano premie (w tym także samo­
chody) o wartości 12,5 inln zł. Spo 
ro jednak klientów nie zadbało 
o dopisanie należnych im odsetek, 
które zalegają na kontach PKO.

Obecnie usługi bankowe świad­
czą w Konińskiem cztery oddziały 
NBP, trzy ekspozytury, 123 ajen 
cje PKO w zakładach pracy i 98 
placówek pocztowych. Młodzież 
matę gromadzić drobne sumy w 
84 szkolnych kasach oszc«ędnoś- 
ci. (bej)

Nokladem Federacji Towa­
rzystw Kulturalnych Ziemi Ka­
liskiej ukazała się in^esująca 
pozycjo wydawnicza „Cmenta­
rze I mogiły żołnierskie 1939—45. 
w województwie kaliskim''. 0- 
pracowana została przez Mie­
czysława • Wożniaka (przewodni 
czącego Wojewódzkiego Obywa 
telskiego Komitetu Ochrony Po 
mników Walki i Męczeństwa). 
Poświęcona jest pamięci tych 
wszystkich, którzy — oddawszy 
życie — spoczywają na tej zie 
mi.

To pierwsze tego ' ro­
dzaju kompleksowe opra­
cowanie, oparte o dostępną 
dokumentację historyczną i po­
twierdzone szczegółowymi bada 
niami terenowymi. Wzbogaca 
więc wiedzę o istniejących w 
Kaliskiem mogiłach i grobach 
żołnierskich z lat wojny 1939— 
45. Monografia-przewodnik po­
siada wartość dokumentu ilus­
trującego walkę, bohaterstwo i 
cierpienia narodu polskiego 0- 
raz zbrodnie hitleryzmu popeł­

nione na społeczeństwie Ziemi 
Kaliskiej. Ma • też znaczenie hi 
storyczne, zwłaszcza dla młode 
go pokolenia, które me pamię­
ta grozy wojny.

Główna — informacyjna część 
książki poprzedzona została krót 
kim wprowadzeniem, niezbęd­
nym dla zrozumienia topografii 
cmentarzy i mogił żołnierskich 
w województwie. Opisy poszczę 
gólnych miejsc pamięci zawie­
rają m. in. szkic usytuowania ma 
git, wykaz pochowanych oraz m 
formację o opiekunach i insty 
tucjach odpowiedzialnych za u- 
irzymonie obiekty.

Warto dodać. Iż w mogiłach, 
kwaterach i na cmentarzach w 
województwie kaliskim spoczy­
wa 1697 żołnierzy, w tym 876 
zostało zidentyfikowanych. Znaj 
duje się wśród nich 330 żołnie 
rzy wojska polskiego. Jest rów 
nież 9 mcgtł symbolicznych, w 
Kaliszu i Sycowie natomiast 
znajdują się wydzielane cmen­
tarze żołnierzy Armii Czerwo­
nej. (msj)

Poznańskie

Woda już blisko 
wielu zagród

W przyszłym roku do zagród 
w kilku miejscowościach po­
płynie woda instalacjami budo 
wanymi przez Spółdzielcze 
Przedsiębiorstwo Produkcji 
Prefabrykatów i Robót In­
stalacyjnych w Swarzędzu. Na 
dzieje takie mogą wiązać mie 
szkańcy Witobla, Zamysłowa, 
Gawron (koło Dolska) a także 
Kurnatowic i Chraplewa. Prze 
widuje się, że stęszewski za­
kład zbuduje około 120 kilo 
metrów sieci wodociągowej. Je 
dną z ważniejszych robót bę­
dzie budowa sieci w Przysiece 
Polskiej (Leszczyńskie), (bej)

Pilskie

Skradziono nawet konia z zaprzęgiem
Wielu przestępstw nigdy by 

nie popełniono, gdyby nie stan 
nietrzeźwy sprawców. Tade­
usz K., lat 27, spowodował 
wypadek kolejowy w Chodzie 
iy. Prowadząc drezynę wje­
chał na „ślepy” tor i uderzył 
w kozioł zaporowy, powodu­
jąc straty w wysokości 50 000 
złotych. Dwóch pasażerów dre­
zyny Franciszek J. z Chodzie­
ży i Zbigniew B. z Radunek 
odnieśli poważne obrażenia i 
zostali odwiezieni do szpitala. 
Tadeusz K. zbiegł z miejsca 
wypadku. Sprawę prowadzi 
RUSW w Chodzieży.

Jerzy S. zamieszkały w je­
dnej z leśniczówek na terenie

gminy Kaczory, zawiadomił 
MO, że nieznani sprawcy skra 
dii mu konia z zaprzęgiem 
(dwukółką) oraz części zamień 
ne do samochodu wartości 
110 000 zł. Sprawcami okazali 
się sezonowo zatrudnieni pra­
cownicy leśni — Leon T., lat 
40, mieszkaniec Katowic i Ta 
deusz J. z Radosty. Czynu do 
konali po pijanemu. Motywów 
nie potrafili podać. Skradziony 
łup w całości odzyskano

Wiele emocji wzbudził kilka 
dni temu w Pile pożar w re­
stauracji „Klubowa”. Istniało 
niebezpieczeństwo zajęcia się 
od ognia części hotelowej sta 
rego budynku. Zniszczeniu u

legła część sali konsumcyjnej. 
Szkody oszacowano »a 300 000 
zł. Według wstępnych ustaleń 
przyczyną pożaru było zapró­
szenie ognia od niedopałków 
wrzuconych do kosza na śmie 
ci. Postępowanie przygotowaw 
cze prowadzi Miejski Urząd 
Spraw Wewnętrznych w Pile.

W Czarnkowie odnotowano 
kolejny rozbój. Poszkodowa­
nym był Tadeusz M„ któremu 
zabrano portfel z dokumenta­
mi i gotówką. W wyniku pod­
jętych działań ustalono, że 
sprawcami rozboju są Walde­
mar G., lat 23, i Ryszard S., 
lat 20. W stosunku do Ryszar 
da S., prokurator orzekł śro 
dek zapobiegawczy w postaci 
tymczasowego aresztowania. 
Portfel z dokumentami i 2 000 
złotych odzyskano. Dochodze­
nie prowadzi RUSW w Czarn­
kowie. (beb)

Rok. który minął; 19.30 — Radio 
dzieciom „Jak zabawa to za­
bawa”; 20 — Przemówienie no­
woroczne; 21.10 — Noc pod gwia­
zdami — sylwestrowo — nowo­
roczna zabawa.

Wiadomości: 0.01, 1, l, S, 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 10, U, 12.05, U, 16, 
18, 19, 21

GRUDZIEŃ Melamit, 
Sylwestra

Poniedziałek
31 Nowy Rok

Mieczysław®
STYCZEŃ 

W.torek
I

Słońce: 8.04-15.47
8.04-15.48

Z PROGRAMU II: 8 05 — Na. 
azym zdaniem; 10 — Godzina me 
lomana; 12.25 — W stronę jazzu; 
16.10 — Wirtuozi różnych instru­
mentów — A. Rubinstein; 18.30 
— Klub Stereo — Przed balem; 
20 _ Przemówienie noworoczne; 
20.30 — Godzina z operetką; 22 
— Sylwester w Stereo.

Ponifńriałek 4 w tarek

CHODZIEŻ Noteć: „Wedle wy­
roków twoich” (poi.-RFN)

GOSTYŃ: wt. „Dziecko Rose- 
mary” (a.ng.)

GNIEZNO Lech: „Seksmisja” 
(poi.); Polonia: „Thais” (poi.)

GÓRA SL. wt „Symfonia wio- 
»enna” (NRD-RFN)

JAJtOCT-N: pon. „Ucieczka z No 
we po Jorku” (amer.), „Dzień Ko­
libra” (poi.)

KALISZ Kcwnos: wt. „Kamien­
ne tablice” (poi ), „Cudze namięt­
ności” (radź); Oaza: pon, wt. 
„Wielki Szu” (po!.), „Dzieje grze 
ehu” (poi.), „Imerium kontrata­
kuje” (amer.)

KŁODAWA; pon. „Lawina” 
(amer.)

KONIN Centrum: wt. „Old Su- 
rehand” (RFN-jug.). „Sęp” (węg.)

KOŚCIAN: wt. „Frontowa mi­
łość” fradz.)

KROTOSZYN: „Czy leci z na­
mi pilot” (amer.)

PILA Sokół: wt. „Dziecko Ro 
innary" (ang.)

PLESZEW; Wt. „Zag+niony" 
(aw«r.)

RAWICZ: wt. „Ucieczka z No­
wego Jorku” (amer.)

WRZEŚNIA: wt. „Coma” (amer.) 
• ZOUNY: „Lala dwudzioote, la­
ta trzydzieste” (poi.)

RADIO f
Z PROGRAMU 1:9 — Cztery 

porv -roku; 13.30 — Z tańcem 
przez wieki; 14.05 — Rytm — ma­
gazyn muzyczny; — Kiedy 
wszystko było pierwszej .8 —

Wiadomości: 6, 8, 13, 17

Z. PROGRAMU IU: R — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Czym 
attaszyć dzieci?; 14 — W krainie 
walca; 16 _ Zapraszamy do Trój 
ki; 1:9.50 — Muzyka polska; 20 — 
Przemówienie noworoczne; 20.20 
— Sylwester w Trójce.

Wiadomości: 7, », 9, 12, 15, 16, 
17, 18

Z PROGRAMU IV; 8.10 — Pier 
wszy rok życia — magazyn 61a 
młodych matek; 10 — „I tań- 
czonp całą noc"; 14 — Klub Nie­
bieskiej Tarczy; 1*1.05 — Ludzie, 
epoki, obyczaje; 10.35 — M. Kar­
łowicz — „Serenada na smycz­
ki”; 20.30 — Bal z myszką; 23.55 
— Melodie i wiersze na dobry 
Nowy Rok.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30

AUDYCJE Z POZNANIA: «.O5 
— Rądioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — Ide 
ały i rozdroża sportu — „Ekeche 
iria czyli pokój boży w Seulu"; 
17.30 „ Sylwestrowe wydanie 
„Na poznańskiej antenie".

Z PROGRAMU I: 8 — Poranny 
kulig muzyczny; 10.36 — Radiowy 
Teatr dla Dzieci — „Dwanaście 
miesięcy"; 13.40 — Nowe płyty 
na Nowy Rok; 14.30 - Szopka szo 
pek: 16.45 — Gra Orkiestra PRiTV 
w Poznaniu; 19.10 — Plebiscyt na 
przebój roku; 21.05 - Powtórką 
z Sylwestra; 23.15 — Z aktorskie 
go śpiewnika.

Wiadomości: 2, 3, 7, 9, 12.15, 18, 
19. 23.

Z PROGRAMU fl: 8.45 — W ro­

m antycznym salonie; 12 — Pły­
towe premiery; 14.15 — Romanse 
i nie tylko; 15.40 — Picsenki na 
telefon; 18 — .1. Offenbach — 
„Zycie paryskie”; 20.20 — „Co 
cieszy, co łagodzi, co rozśmieszy”; 
0.15 — W świecie kameralistyki.

Wiadomości 7, 13, 17, 21, 9.55.

Z PROGRAMU III: 9 — Każ­
dy bai miał swoją orkiestrę; 11 
— Te wspaniałe piosenki sprzed 
lat (lata 30-te); 14.15 — Pasje i 
zainteresowania W. Siemiona; 17 
— Koty w historii, kulturze, li­
teraturze i malarstwie; 21.20 — 
Sami o sobie — C. Aznavour.

Wiadomości: 7, 13, 19.

Z PROGRAMU IV: 9 — Tran­
smisja mszy rzymskokatolickiej 
z kościoła Sw. Krzyża w Warsza­
wie; 10.20 — W cieniu zamku — 
Łańcut; 13 — Reggae na biegu­
nach;. 15.45 — Piosenki noworocz 
ne; 17 05 _ Debiuty gwiazd; 20.10 
— Kalendarze; 20.40 — Wieczór 
z J. Pietrzakiem.

Wiadomości: 7, 12.OS, 18, 19.39, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 7.40 — 
Poznański Koncert Nowordczny; 
10.15 — Dyskoteka u Starego Ma­
rycha; 10.45 — „Doktor Piotr”; 
M.10 — „Włamanie do Wszechśwla 
ta” — słuchowisko poetyckie; 11.30 
— „Z Nowym Rokiem”

| TELEWIZJA "j

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM I

9.00 — Dla dzieci: „Długa 
jazda, do szkoły” — film 
fab. prod. CSRS;

16.25 — DT — wiadomości;
16.30 — Dla dzieci: — „Syl­

wester w Złotych Wro­
tach” — program prod. 
CSRS:

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Wieczór przy mio­

dzie”;
18.05 — „U Mieczysława Swię 

cickiego”;
18.25 — Losowanie specjalnych 

zakładów sylwestrowych 
Toto-Lotka;

19.00 — Wiecaorynka sylwe­
strowa;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Przemówienie nowo­

roczne;
20.15 — Program dok.;
20.50 — „Przyjęcie” — kome-

dia obyczajowa prod. ang.;
22.25 — DT — Wiadomości;
22.30 — Minęło dni 366... czy­

li Jerzy Bończak i--.;
23.25 — ..Znaki zodiaku”;
24.00 — Życzenia noworocz­

ne;
0.10 — Szopka noworoczna;
1.10 — Przed nami dni 365... 

czyli Ewa Kuklińska i jej 
goście;

2.00 — Kino nocne „Jabłko” 
— czechosłowacka kome­
dia filmowa.

PROGRAM II

15.00 — DT — Wiadomości;
-15.10 — „Nie przeszkadzaj ma 

mie” — sylwester dla dzie 
ci;

16.20 — „Flip i Flap” — fra 
gmenty filmów znanych 
kołników;

16.40 — Dla młodzieży: — re­
cital zespołu „Kajagbo- 
goo”;

17.15 — „Noc szczęśliwej gwiaz 
dy” — spotkanie w ob­
serwatorium astronomicz­
nym;

17.25 — „Biały szaman” (3) ra 
dziecki film przyg.;

18.45 — „Noc szczęśliwej 
gwiazdy’’ — gawędy Ryszar­

da Badowskiego i Tony 
Halika o noworocznych o- 
bycza jach w świecie;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Przemówienie nowo­

roczne;
20.15 — „Miłość jest muzyką” 

— program rozrywkowy;
20.55 — „Noc szczęśliwej 

gwiazdy” — prof. A Kraw 
czuk opowiada o obrzę­
dach związanych z nowym 
rokiem w okresie starożyt 
ności;

21.05 — „Variete” — pro-gram 
rozrywkowy;

21 30 — „Noc szczęśliwej 
gwiazdy” — gawęda gó­
ralska i życzenia** spod 
Giewontu;

21.55 — „Przetańczyć całą 
noc” wyk: Orkiestra PRj 
TV w Poznaniu pod dyr. 
Zbigniewa Górnego, mi­
strzowskie pary taneczne 
Zbigniew Wodecki i grupa 
Vox;

22.30 — „New York. New 
York” (1) film fab. prod. 
USA reż. — M. Scorsese, 
w rolach gł. Liza Minelli, 
Robert de Niro;

24.00 — Życzenia noworocz­
ne;

0.10 — „New York, New 
York” (2) — film prod. 
USA;

1.10 — Sylwestrowe przeboje 
, Dwójki” — Sylwester w 
Arenie Poznańskiej;

3.15 — Aneks do listy prze­
bojów ..Dwójki”.

WTOREK
PROGRAM I

9.00 — Dla dzieci: „Mały 
książę” — ang film faft.;

10.30 — „Ostatnia księga przy 
rody Włodzimierza Pu­
chalskiego” — „Czas prze­
budzenia”;

11.00 — „Marcel Marceau” — 
ang. film dok. o słynnym 
francuskim mimie;

11.55 — DT — Wiadomości i 
powt.. przemówienia no­
worocznego;

12.15 — Koncert noworoczny 
z Wiednia;

13.45 — „Musimy ożenić 
dziadka” — komedia oby- 
czajowa prod. ZSRR;

15.10 — .Frzeżyjmy to jeszcze 
raz” — orzegiąd wydarzeń 
sportowych;

16.10 — „Nie jestem Niechci- 
cem” — spotkanie z Je­
rzym Bińczvckim:

16.40 — Turniej 4 skoezaii;
17.25 — „Limuzyna do wyna­

jęcia” — ang. komedia 
sensacyjna;

19.00 — Wieczorynka nowx»- 
roczna;

19.30 — Dziennik:
20.00 — „Szogun” (1) — serial 

przyg. prod. USA reż. — 
Jerry London, wyk.: Ri­
chard Chamberlain, Toshi- 
ro Mifune i inni;

..Głos Wielkopolski - redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowska 4 Ul. 762—50-
KONIN pl PZPR 5 tel. 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel. 20-60-68 
PftA ul. Okrzei 7o, lei, 226—30.

21.20 — Studio sport;
22.00 — „Mireille Mathieu” 

— program rozrywkowy 
pro-d. f r ancus kie j; wyk.: 
Mireille Mathieu, John 
Donver, Chantal Goya, 
Michel Sardou. Dominiąue 
Paturelle, Julio Oglesias.

PROGRAM II

11.50 — Noworoczne powita­
nie;

12.00 — „Aerobic po Sylwe­
strze”:

12.20 — „Wspaniały świat Dis 
neya” — „O chłopcu, któ 
ry fruwał z kondorami”;

13.10 — Karnawał, karnawał 
rewia brazylijska;

13.30 — Za kulisami — „Ma- 
- damę Sans Gene”;

14.25 — „Bogowie czterech 
słtro-n świata” — obrzędy 
religijne związane z No 
wym Rokiem;

14.45 — „Przeboje minionego 
roku”;

15.05 — „Boy Friend” — an­
gielski musical filmowy; w 
rolach gł: Twiggy Chri- 
stanher Gable;

16.55 — „Kulig”;
17.40 — „Zartoteka Gozdawy 

i Stępnia”;
18.25 — „Świat w roku 2001” 

prezentują autorzy „Spek­
trum”;

19.10 — Słynne uwertury o-pe- 
rowe — gra Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii 
Narodowej pod dyr. Ta­
deusza Strugały;

19 30 — Dziennik;
20.00 — „Salon muzyczny'’;
21.00 — „Pobiec przed siebie” 

recital Krystyny Giżow 
sklej:

21.35 — „Piękne dzielnice” (1) 
— francuski serial fiimo- 
wy. Adaptacja powieści 
Tjouisa Aragona, reż. _  
Jean Kerchbron. wyk.: 
Bernard Brieux Jean-Phi 
iippe Puymartin, Marina 
Vłady j inni.


